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Rękopisów zarówno użytych Jak 1 od­
rzuconych, redakcja nie zwraca. 

Łódź środa 5 maia 1937 r. 

CENY O G Ł O S Z E Ń : 
Przed tekstom LJ. 1-sza strona 40 gr. 

ja w. m-m 1 lam. str : S tam: w tekście 
40 gr., nekrologi 26 gr.. zwycz, 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 g r : sa w y ­
raz, dla poszukujących pracy 10 gr.. 
najmniejsze ogłoszenie Ł30 g r , dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowa 
o 60 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz­
ne i trójkolorowe o 100 proc drożej . 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zŁ 
Ceny ogłoszeń niedzielnych aa o 25 proc 

droższe. 
Za 1 w. m m . w 1 tamie szer. 70 m m . 
(strona S łamów) , w wydaniu prowin­
cjonalnym 76 gr . Za termin druku 

t treśe ogłoszeń administracja 
ale odpowiada. P . K_ O. K r . 602.880 
Opłata pocztowa sdazeseaa gotówka, 

Ma koncie biskajskim 

S A L A M A N K A , 5.5. — Komun ika t szta­
bu powstańczego donos i : Na odc inku T e -
ruel zajęhśmy ki lkanaście s tanowisk 1 n ie ­
przy jac ie lsk ich, .k tó re 'W; c iągu ostatn ich 
dni zostały u fo r ty f i kowane. Szybk i • m a ­
newr naszych oddz ia łów zmusi ł n ieprzy ja ­
ciela do bezładnego o d w r o t u . Na f roncie 
b iskajsk im w dalszym c iągu, w y r ó w n u j e m y 
linię naszych straży przednich. Na f r o n ­
cie Bc rmco zdoby l i śmy stanowiska n ieprzy 
jac ic lsk ie. N ieprzy jac ie l wykaza ł za ledwie 
słaby opór na tym odc inku . W pob l i żu P u -
mes wo jska rządowe wysadz i ł y most w ce*-
lu ut rudnienia dalszego pos tępu naszej o -
fensywy. Na froncie as tury jsk im n ieprzy­
jaciel a takowa ł bez powodzenia s tanow i ­
ska nasze pod Naranco. 

D E M E N T I . . . 
S A L A M A N K A , 5.5. — Radio Nat iona l 

dementuje w iadomośc i , j akoby na f roncie 
b iska jsk im oddz ia ły powstańcze mia ły 
przejść do odwro tu a w ie lu żo łn ierzy i o f i ­
cerów miało wpaść do n iewo l i . Komun ika t 
rad iowy s twierdza da le j , że ,na f roncie b i ­
skajskim od chw i l i rozpoczęcia o fensywy, 
wo jska powstańcze nie zostały zatrzymane 
ani na .chwi lę w s w y m marszu naprzód. 

OFICJALNY K O M U N I K A T 

O Z A B U R Z E N I A C H W B A R C E L O N I E . 
P A R Y Ż , 5.5. — B iu ro prasowe rządu 

fcatalońskiego w Paryżu og łos i ło następu­
jący komun ika t : G rupy , k tóre od k i l ku dni 
były w niezgodzie z rządem Genera l i tad 
Kata lon i i us i ł owa ły wczora j rano w y w o ­
łać stra jk powszechny w Barce lon ie ; spo­
wodowa ły one zaburzenia na przedmie­
ściach Barce lony, podczas k tó rych b y l i 
ranni i zabic i . Wszys tk ie s i ły , stojące do 
dyspozyc j i rządu general i tad zapobieg ły 
rozszerzeniu się ruchu. W e z w a n i e prezy-j 
denta Cobipanysa do spoko ju osiągnęło' 
swó j skutek i w całym mieście zapanowało 
uspokojenie. Obrcn ie odbywa się zebranie 
odpowiedz ia lnych organizacyj syndyka l i -
s tycznych i s t ronn ic tw po l i t ycznych pod 
p rzewodn ic twem prezydenta Companysa. 

N I E U D A N Y M A N E W R W O J S K R Z Ą D O ­
W Y C H . 

B U R G O S , 5. 5. — Radiostacja t u te j ­
sza ogłasza szczegóły operacj i na odc inku 

Bermeo. W o j s k a powstańcze, zdobywając 
pozycje pod •Bermeo, wobec dużego zna­
czenia strategicznego swych nowych s ta ­
nowisk w y w o ł a ł y żywą ' kontrakcję 'wo j sk 
bask i jsk ich . Korzys ta jąc ' ze złego stanu po 
gody d w a bata l iony nieprzyjacie lsk ie za­
a takowa ły pows tańców i wysadz i ł y mo -
sty w oko l icach. - • v- q 

C h w i l a m i sytuacja by ła bardzo niebez 
pieczna, gdyż ar ty ler ia rządowa z w y s o ­
kości San Mig t ie l os t rze l iwa ła bez przer­
w y powstańcze gniazda ka rab inów maszy 
nowych i s tanowiska a r ty le r i i . 

O godzin ie 13 wo jska mądowe zosta­
ł y wypa r te z d rog i do Guernica i o godz i ­
nie 14 nadeszły pos i ł k i . W ó w c z a s ko lumna 
idąca z Guern ica zaatakowała z ty łu w o j ­
ska rządowe, rozb i ja jąc doszczętnie l inię 
natarcia i łącząc się z g ł ó w n y m i s i łami . 

Powstańcy zdoby l i bogaty mater iał w o 
jenny i wz ię l i w ie l u jeńców. 

Obecnie wo jska powstańcze zajmują 
oba brzegi i wybrzeże na przestrzeni w ic ­
iu k i l ome t rów przed Bermeo. 

T r a n s m i s j a u r o c z y s t o ś c i k o r o n a c y j n y c h 

V 1 2 JĘZYKACH 
L O N D Y N , 5.5. Uroczystość koronac j i 

k ró la Jerzego V I t ransmi towana będzie 
przez radio do 12-tu k r a j ó w europejsk ich, 
a mianowic ie do Szwecj i , N o r w e g i i , Dan i i , 
Ho land i i , Niemiec, Be lg i i , Franc j i , Szwa j ­
car i i , A u s t r i i . - Czechos łowac j i , Jugos ławi i 
i Węgier . -

.T ransmis je odbywać się będ^ -Wr języku 
ojczystym-danego kraj.it.- . . .*.** 

Sąd apelacyjny zmniejszył 
— B o r k ó w n l e k a r ę 

W A R S Z A W A , 5. 5. — Sąd Apelacyjny 
w Warszawie r repat rywał wczoraj sprawę 
Stanisławy Borkówny, skazanej przez Sąd 
Okręgowy w Łodzi, za postrzelenie W ł a d y ­
sława Lipszyca, który ją porzucił, na 3 lata 
więzienia. 

Sąd Apelacyjny zmniejszył Bor.kównie 
karę do 2 lat .więzienia. 

Dolar 5.26 
Kurs of ic ja lny. Bank Po lsk i kupowa ł 

do lary po 5.26, fun ty angielskie 26.02, 
f rank i szwajcarsk ie 120.45 (za 100) , f r a n ­
ki f rancuskie 23.77, za l i ry w łosk ie p łaco­
no 23.20. 

fotograf ie łamistra jków 
Awantury w stolicy Filmii " i 

H O L L Y W O O D , 5. 5. — W c z o r a j d o ­
szło tu do ost rych starć pomiędzy s t ra j ­
ku jącymi p racown ikami przemysłu f i lmo­
wego. 30 s t ra jku jących wtargnę ło do b i u ­
ra pośredn ic twa pracy i zdemolowało lo^ 

kal a znajdu jących się tam pracowników 1 

chcących się zaangażować do pracy p o b i ­
ło . 5-c iu odwiez iono do szpitala w stanie 
bardzo c iężk im, a ki lkanaście osób opa­
t r z n o pogo tow ie na miejscu. 

: ' s t r a j k o w y przyb iera na ostrości . Ruch 

L iczba pos te runków s t ra j kowych przed 
b iu rami i atel ier f i l m o w y m i " została p o d ­
wyższona do 5 tysięcy, osób. 

S t ra jku jący fo togra fu ją w s z y s T k i c h , k tó 
rzy- jórpećhodzą prz&z l inię pojS|erunk^w 
s t ra j kowych , aby mfć p rzec iwko n i m ido 
w ó d , iż by l i lub us i łowa l i być lamis t ra j 
kami . Jeden ze znanych ak to rów f i l m o ­
w y c h by ł przy podobnej okaz j i pob i t y , 
gdyż n ic c l ic ia ł się dać s fo tografować. 

Pol ic ja k i l kakro tn ie in te rwen iowa ła . 
o O o 

Królowa wręcza puchar zwycięzcom. 

Punktem kulminacyjnym angielskiego sezo nu piłkarskiego był mecz o puchar na sta­
dionie Wembłey, któremu przypatrywało się 93.000 widzów. Po grze, która zakoń­
czyła się wynikiem 3 : i , zwycięska drużyna Sunderland otrzymała z rąk królowfcj 

Elżbiety cenny puchar. Na lewo król Jerzy V I . 

16 sukien w wyprawie ślubnej 
narzeczonej księctst Windsoru 

P A R Y Ż , 5.5. — Pani Simpson jest już 
zupełnie p rzygo towana do uroczystości 
ś lubnych. Nadeszła z Paryża je j w y p r a w a 
z p ie rwszorzędnych magazynów. Składa 
się na nią 16 nowych sukien. U lub ionym 
kolorem pani Simpson jest niebieski i g ra ­
natowy. 

Pani Simpson zauważy ła w ostatnich 

•czasach, że ktoś podsłuchuje je j rozmowy 
telefoniczne z ks. W indso r , wobec tego, 
zakochani podczas rozmów nie wym ien ia ­
l i żadnych konkre tnych te rminów, ani 
nazw mie jscowośc i , do k tó rych udadzą Się 
w podróż poślubną. Pro jek towana jest p o ­
dróż poślubna do W ł o c h , ale zamiar ten 
może ulec zmianie. 

-«Oo-

Szczury sprawcami wielkiej eksplozji-
Emigrantka polska i S-ro dzieci zginęły 

M I L W A U K E E , 5. 5. — W miasteczku 
Muskegon zginęła t ragicznie rodzina far­
mera polsk iego Jana Waszaka , złożona z 

grozi porzuceniem pracy. 
' L O N D Y N , 5.5 — Sytuacja w stra jku 

au tobusowym uległa pewnej kompl i kac j i 
wobec s i lnych tendencj i ,, s t ra j kowych 
w ś r ó d t ramwaja rzy . Zw iązek p r a c o w n i ­
k ó w t ranspor towych usi łu je zażegnać 
s t ra jk t r amwa ja rzy a przewodniczący zwią 
zku Bev in wypow iedz ia ł się zdecydowa­
nie p rzec iwko temu s t r a j k o w i , dodając, 
że jeżel i t ramwajarze mimo zaleceń z w i ą ­
zku zast ra jku ją, to s t ra jk ten nie będzie 
of ic jalnie uznany przez związek. Dziś 
przed po łudn iem odbędzie się zebranie rad 
za łogowych tramwajarzy, na k t ó r y m za­

padnie decyzja, c>.y usłuchać wezwan ia 
w ładz zw iązku , o .y rozpocząć strajk na 
własną rękę, chocl .y j ako n ieof ic ja lny. 
St ra jk tramwajarzy znacznie u t rudn i ł by 
sprawę komunikac j i w Londyn ie , k tóra 
już obecnie jest bardzo t rudna. 

K ie rown i cy zw iązku p racown i ków trans 
p o r t o w y c h są naj lepszej myśl i i mają na 
dzieję, że st ra jk autobusów zostanie w y ­

grany przed u p ł y w e m tygodn ia , wobec 
czego nie chc ie l iby przeciągać s t runy, jed 
nak wś ród t ramwajarzy panuje silne w r z e ­
nie s t ra j kowe. 

Autobusy londyńskie pozostały w garażach. 

matk i i ośmiorga dz iec i , wsku tek w y b u ­
chu, k tó ry dom ich w k i l ka sekund obró 
c i ł w perzynę. Waszak sam ty lko uniknął 
śmierc i , pon ieważ zna jdowa ł się w c h w i l i 
wybuchu w stodole. Katast ro fa nastąpi ła 
wskutek eksplozj i dynam i tu , p rzce f towywa 
nego przez Waszaka w p iwn i cy , a prze­
znaczonego na niszczenie pni w karczowa 
n y m lesie. P rawdopodobn ie nieszczęście 
spowodowane zostało przez szczury, k tóre 
przegryzając p o k r y w k ę p r zewodów elek­
t rycznych w p iwn icy , w y w o ł a ł y k ró ' k i e 
spięcie i eksplozję. 

T R A G I C Z N A ŚMIERĆ T R Z E C H 
R O B O T N I K Ó W . 

C L E V E L A N D , 5.5 — P i s m a tutejsze 
donoszą ó tragicznej śmierc i t rzech p o l ­
skich robo tn i ków, W ł a d y s ł a w a Koc ięck ie -
gb, Maksym i l i ka i Stan is ława Kowa l i ka . 
W s z y s c y oni zginęl i wsku tek p r zypadko ­
wego zaczadzenia. Na drug i dzień mie l i 
stanąć d j pracy po d łuższym bezroboc iu . 

KRWAWA ŁUNA NAD POZNANIE*^ 
Olbrzymi pożar 4 piętrowego gmachu 

P O Z N A Ń , 5.5. Dziś w ' n o c y na 4 -ym 
p i W z e g m a c h u przy 'A l . Marc i r i kowsk ie -
g<fH$. wyWj^b.ł whflk-i pożar"? ' W grnaehul 
tym mię.ś^i;. 'src;,,Hóiel Ffąneitefci.',', p o p u l a r ' 
na" k a w i a r n i a ' ' „ G e p r g e ' ' , Bank. Francusko-
Polsk i oraz T o w . , Ubezpieczeń „ P i a s t " . 0 -
gień powsta ł z przyczyn , dotychczas n ie­
ustalonych i rozszerzał się z dużą szybko­
ścią. O pó łnocy cały dach gmachu stał w 
płomien iach a niebawem trzecie i czwarte 
p iętro by ło w ogn iu . Na miejsce pożaru 
p rzyby ł y wszystk ie oddzia ły straży ogn io ­
w e j . Mieszkańcy w pośpiechu opuści l i zaj 
mowane lokale, unosząc ze sobą zaledwie 
co cenniejsze przedmioty . Of iar w ludziach 
nie by ło . Pożar opanowano dopiero nad ra 
nem. Na miejsce w y p a d k u p rzyby ł y władze 
bezpieczeństwa ze starostą grodzk im p 

f m — 

Podhorodeńsktm na czeltj. Policja ot 
ła kardonern miejsce pożaru przed l^aglft-
wająty^rr i "thrmanti -publ icznością Straty są 
bardzo dużei Dochodzenie m a j ą c ą - u f t t ó i 
przyczyny ognia jest w ' toku. ^'&Pmfn 

M I A S T E C Z K O W P Ł O M I E N I A C H . 

RYGA, 5.5 — W miasteczku Gostyn i 
w pob l iżu Dyneburga w y b u c h ł pożar k tó ry 
zniszczył p rawie doszczętnie całe m ia ­
steczko. Pożar podsycał s i lny wiatr. W j ? 
dnej p rawie chw i l i p łomien ie ob ję ły W S A / 
stkic domy 7 wy ją t k i em kośc io ła . Uszko­
dzenie p rzewodów te lefonicznych un iemr • 
ż l iw i ł o zaalarmowanie straży pożarnych i 
oko l icy . Pastwą padło m. in. k i lkanaśc: 
sk lepów 

Oo 
i sk ładów t o w a r o w y c h . 

B o h a t e r s k a m a t k a 
Wstrząsająca scena podczas pożaru. \Wk 

po czym wysz ła z - d o -B Y D G O S Z C Z , 5.5 — Na Rupienicy 
przy u l . Solnej 30 w y b u d o w a ł sobie n ie ­
dużą szopę drewnianą robotn ik Jan M a ­
gier i zamieszkał tam z żoną i d w u l e t n i m ' 
dz ieck iem. 

Ranq około godz. 5 Magier wsta ł wcze 
śnie by podlać ogródek. Tymczasem żona 
zajęła się p r zygo towywan iem śniadania. 

IUP1Y HOLENDERSCY W ŁOJZi 
zwiedza ią zakładu przemysłowe 

Ł Ó D Ź , dn . 5 maja . — W związku z 
poby tem w Polsce wyc ieczk i kupców ho ­
lendersk ich, k tórzy chcą nawiązać kontakt 
hand lowy z po lsk im przemysłem, b a w i w 
Łodz i grupa tychże w liczbie 12 osób. 

Kupcy holenderscy p rzyby l i do Łodz i 
- • oOo 

około godz. 10 - f j . Zwiedzą oni - fabryk i : I. 
K. Poznański i N. E i t ingon i Ska. 

W godzinach popo łudn iowych , kupcy 
odbędą-szereg rozmów z. poszczególnymi 
przedstawic ie lami przemysłu włók ienn icze 

„Niebywała" niespodzianka żony dekoratora 
Zagadkowa śmierć aktorki. 

Napal i ła w pieca, 
mu do sk ładu. 

Jak się przypuszcza, z niezamkniętych 
szczelnie d rzw i b'»ca wypaść musiała na 
podłogę -;»łoną>a g ^ w n i * -,CKT. 'której m o ­
mentalnie z a j ę l / się rzeczy, a następnie 
meble. • " • -

W k i lku minu : u h barak stanął w p ł o -
1'mieniach. W ch v i i i gdy z okna buchać 
zaczął og ień, ' w'ra^3 'a do domu M a g i e r o -
w a . •.. . . . . . ' '"*• . \ , "^y" .? ! * ' " * . 

Straszne przerażenie ogarnęło matkę. 
W iedz ia ła , że w pa lącym się baraku znaj 
duje się dziecko. Rzuci ła się na ratunek. I 
ura towała maleństwo naprawdę w osta t -
n je j . c h w i l i , doznając, s t rasz l iwych p o p a ­
rzeń, rąk i twarzy . , Dz iecko również odnio 
sło' poważne -obrażenia, t a k ; i e musiano 
' .przewieźć' je do szpi tala św; ; 'F lo r iana . 

Ponieważ z - u l . Solnej jest daleko do 
sygnal izatora przy u l . Be lzk ie j , n im zdo ­
łano zaalarmować straż o g n i o w ą , barak 
spłonął . 

Straż po zawezwan iu j e j zastała na 
miejscu już ty l ko zgl iszcza. 

Strajk szoferów i konduktorów londyński ch sparaliżował całą komunikację miliono­
wej metropolii nad Tamizą. Jedynie na da lekich przedmieściach kursują tramwaje 

należące do okolicznych miejscowość' 

N O W Y JORK, 5.5. — Pani Helen M o n t 
żona znanego tutejszego dekoratora za­
prosi ła do siebie l iczne grono znajomych 
na popo łudn iową , ,Cock ta i l -par ty " . Przy 
t y m pros i ła zaproszonych, b y każdy z 
nich wys ła ł dwa zaproszenia od siebie. 
Ob iecywa ła również, .źe gośc iom zgotuje 
n iebywałą niespodziankę. G d y zaproszeni 

1 w l iczbie przeszło stu p r z y b y l i do apar ta­

mentu pan i M o n t przy Park Ave, zastal i ją 
n ieżywą w kuchni z rurkfcj gumową w u-
stach łączącą ją z piecem gazowym. Po ­
wód desperackiego czynu jest nieznany. 
25- le tn ia samobójczyn i by ła aktorką przed 
k i l ku miesiącami wysz ła za mąż za p. M o n 
ta i w y d a w a ł a się bardzo szczęśl iwa w 
t y m małżeństwie. 

izftrwśl 
" M m m m m i i 
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DZIŚ I D N I N A S T Ę P N Y C H ! N i e b y w a ł y p o d w ó j n y p r o g r a m 

1) Wspan ia ła komed ia po l sk i e j p r o d u ' ( C | i p. t 

DWA. ONI w RAJU" 
W r o i gt. H . G R O N & w n a , E . B o d o i S t . S i e l a ń a t c i . 

II) Jako n a d p r o g r a m równ ież po lska komed ia p. t . 

„ A D A TO NIE W P A D A " 
W r o i . g ł . N I O M I R Ł A N K A , F O R T A E R , A N D R Z E J E W ­

S K A I K R U K O W S K I . 

Dyplomy dla 50 marynarzy-rybaków 
Piękna uroczystość w Gdyni. 

r G D Y N I A , 5 . 5 . — W pańs twowe j szko­
le morskiej odbyta się wczora j uroczystość 
wręczenia przez dyrek tora Kos ianowskiego 
d y p l o m ó w 5 0 marynarzom rybakom z oka­
zji ukończenia kursu r y b o ł ó - t w a da leko­
morskiego. Kurs ten zorgan izowany by ł z 

I polecenia M i n . Przem. i Handlu przez M o r 
ski Urząd Ryback i w G d y n i w Pańs two ­
wej Szkole Morsk ie j i t rwa ł od dnia 18 

.marca br. Celem kursu by ło przygotowan ie 
kandydatów na s tanowiska of icerów i ka ­
p i tanów polsk ich da lekomorsk ich s ta tków 
ryback ich . 

W I Z Y T A D Y R E K T O R A P O R T U 
W C O N S T A N Z Y . 

G D Y N I A , 5 . 5 . — Przyjechał tu d y ­
rektor por tu rumuńskiego w Constanzy inż. 
V i rg i l Cotovu z małżonką. Gość rumuńsk i 
złożył w izy tę dy rek to row i Urzędu Morsk ie 
go inż. Łęgowsk iemu, po czym w jego to ­
warzys tw ie zwiedzi ł por t i urządzenia prze 
ładunkowe. Dyr . Cotovu interesował się 
specjalnie systemem budowy magazynów, 
e lewatorów zbożowych i urządzeń sygna­
l izacy jnych. 

W o t a p u ł k ó w l w o w s k i c h 
w Kościele Matki Boskie! Ostrobramskie! we Lwowie 

Uprawnienia absolwentów M B 

liceów handlowych i administracyjnych. 
W A R S Z A W A , 5.5 — Gimnaz ja hand lowe ist­
nieją już od dwóch lat. W e wrześn iu 1937 r. 
zostaną o t w a r t e p ie rwsze !-icea hand lowe i a d ­
min is t racy jne . 

W a r u n k i p r zy j ęc i a : Do k lasy p ie rwsze j l i ­
ceum handlowego i admin is t racy jnego p r z y j m u 
je się kandyda tów , k t ó r z y : 

p rzeds tawią św iadec two ukończenia g imna­
z jum ogólnokształcącego (nowego typu) , św ia 

L W Ó W , 5.5. Pu łk i lwowsk ie z łoży ły 
jako wota odznaki swoje w kościele Ma tk i 
Bożej Ost robramsk ie j we L w o w i e . Uroczy 
stą Mszę św. o d p r a w i ! J.E. ks. a rcyb iskup 
Met ropo l i t a dr T w a r d o w s k i . Po nabożeń­
stwie gen. Karaszewicz -Tokarzewsk i p o d ­
szedł do stojącego na stopniach oł tarza 
księdza arcyb iskupa i w imieniu załogi 

lwowsk ie j wręczy ł mu poduszeczkę z o d ­
znakami p u ł k o w y m i . Ks. arcyb iskup T w a r ­
dowsk i , odebrawszy wota umieści ł je na 
ołtarzu M a t k i Bożej Ost robramsk ie j , po 
czym wyg łos i ł p rzemówien ie , składając źy 
czenia żo łn ierzowi po lsk iemu, aby zawsze 
pozostał w ie rnym obrońcą Krzyża. 

Oszust w roli sekwestratora 
• •1 $UłfCE$ ROZTROPNEJ KOBIETlf . « 

Ł O D Z , dn. 5.5 — Do mieszkania w łaśc ic ie l ­
ki placu p rzy ul. Ka rpack ie j 7, W a d o w s k i e j 
zgłosił sie Jakiś osobnik i podając sie za urzęd 
ntka skarbowego zażądał pokazania mu aktu 
placu, a potem zapłacenia za leg łych podatków 
za ostatnie 3 !ata. 

W a d o w s k a by ła w ciężk ie j sy tuac j i mate­
rialnej (mąż b y l poważn ie chory ) , pros i ła w ięc 
„Sekwes t ra to ra" , by uczyn i ł j e j Jakieś ustęp­
stwo z żądanej sumy, l ub też rozdzie l i ł Ją na 
raty. 

Po drugich prośbach r z e k o m y t i rzędnik zgo­
dzi ł się wziąć na razie t y l k o należność za 2 la 
ta w sumie W zł . 

Nłe mla la drobn ie jszych Pieniędzy (sekwe-
st ra tor też nie mial) pros i ła w ięc znajomego 

aby M " & k M ^ W m M 
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PEWNOŚĆ ; P E Ł N E BEZPIECZEŃSTWO! 

Gu tkowsk i zobaczywszy „pana u rzędn ika " 
z w r ó c i ł j e j uwagę, że w y d a j e mu się podej rza­
n y m I poradz i ł by lepie) zapłaci ła ową należ­
ność w urzędzie. -

W a d o w s k a zakomun ikowa ła o t y m „ s e k w e -
s t r a t o r o w i ' : a ten chętnie przys ta ł , na ową) 
propozyc ję i kazał Je] się zgłosić naza ju t rz do 
urzędu. 

Uczyn i ł a to I zaraz na wsłę-pie spotkała o-
wego urzędnika. 

Ozna jmi ł j e j , że się spóźni ła, gdyż właśnie 
zamknął ok ienko, ale zrob i je j tę przys ługę, że 
teraz tu p rzy jm ie pieniądze, aby się już w ięce j 
razy nfc fa t ygowa ła . Ponieważ do kasy w r ó ­
cić nie chciał , W a d o w s k a zrozumia ła , że ma 
naprawdę do czyn ien ia z cz łow iek iem podają -
cym się t y l k o za urzędnika, i zawo ła ła po­
s te runkowego . Rzekomym sekwest ra to rem oka­
zał się Stanfs łnw Pikała, n!e mający nic wspó j 
nego ze skarbowością. " j 

W dn iu w c z o r a j s z y m stanął on przed Są­
dem, a Jako dowód jego przestępstwa do łączo­
no znalez iony p r zy n im kw i ta r iusz , z wyp i sa ­
nym k w i t e m na nazwisko W a d o w s k i e j . 

Oskarżony do w i n y się nie przyzna ł . 
P r z e w ó d sądowy jednak ca łkowic ie mu Ją 

d o w i ó d ł i skaza! go za popełniony czyn na 9 
miesięcy więz ienia. 

Ze wzg lędu na niekaralność wykonan ie ka­
r y zawieszono oskarżonemu na lat 5. 

Likwidacja zatargów 
ŁÓDŹ, 5 . 5 . — W związku z zatargiem 

w tkalni mechanicznej H. Niewiadomskiego 
(Wólczańska 66) na temat plac 1 zarobków 

robotn ików, któ-zy są zatrudnieni przy pro­
dukcj i wy robów jedwabnych odbyła się kon 
ferencja, na której f i rma zobowiązała się 
wypłacić różnicę stawek za rok wstecz to 
znaczy od 1 lipca r. b. oraz różnicę za 
urlopy. 

leelnocześnie toczą sie pertraktacje o za­
sadnicze podwyższenie zarobków o 15 pro­
cent w związku z pracą przy produkcj i j e -
dwabniczej. 

B E Z R E Z U L T A T U . 
ŁÓDŹ, 5 . 5 . — Na ostatnim zebraniu sek 

cji zdunów Zjednoczenia Pracowników Rze­
mieślniczych zcBtał prok lamowany strajk. 
Dwie konferencje nie dały rezultatu. 

nAl NIE I A W O D Z I * * * 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, 5 mają. Dziś o godz. 9 - c j rano 
temperatura wynos i ła 20 stopni powyże j 
zera. W ciągu nocy ubiegłej najniższa tem­
peratura w śródmieściu wynos i ła p lus 17 
s topn i . % % 

Ciśnienie barometryczne — 753 m i l i ­
met ry . Pogoda u t rzyma się nadal słoneczna 
i sucha. W i a t r y z k ie runków wschodn ich . 
• K A A A A A A M B R A B A N H K N I A U B M A B A A A A A B M A A A A A B A N A B A 

dec two V i k lasy g imnaz ja lne j dawnego t y p u , 
św iadec two t rzechle tn ich średnich szkó l zawo­
d o w y c h (hand lowych i p r z e m y s ł o w y c h ) , lub 
inne św iadec two , uznane przez w ładze szkolne 
za równoznaczne ; 

Uprawn ien ia abso lwen tów l iceum hand lowe­
go i admin is t racy jnego : Św iadec two ukończenia 
dwu le tn iego l iceum handlowego 1 l iceum admi ­
n is t racy jnego daje agsotwentom p rawo ws tępu 

bez sk ładania egzaminu 

na wszys t k i e w y d z i a ł y w klasach t rzec ich za 
r ó w n o l iceów hand lowych , jak i t r zy l e tn i ch l i ­
ceów admin i s t racy jnych . 

Co do u p r a w n i e ń abso lwentów .odnoszących 
się do s tud jów w szkołach wyższych — osobne 
przepisy wskażą, do j a k i c h innych szkół wyż­
szych i na j ak ie wydz ia ł y dają wstęp świade­
c t w a ukończenia dwu le tn iego i t r zy le tn iego l i ­
ceum handlowego i l i ceum admin is t racy jnego . 

Św iadec two ukończenia — za równo dwu le t 
tn iego, j a k i t r zy le tn iego l iceum handlowego 
i admin is t racy jnego — u p r a w n i a abso lwentów 
D O za jmowan ia s tanowiska urzędniczego I I ka­
tego r i i W pańs twowe j służbie c y w i l n e j . 

M i n i s t e r s t w o WR i OP opracowuje osobne 
rozporządzenie na '. 'odstawie k tó rego absolwen 
ci dwu le tn iego l iceum handlowego i liceum ad­
m in i s t r acy j nego będą m o g l i ubiegać się po 
ozteroch la tach , zaś absolwenci t r zy le tn iego l i 
ceum handlowego i l i ceum admin is t racy jnego 

j po t rzech la tach pracy w pańs twowe j służbie 
Cywi lne j — o zajęcie s tanowiska urzędniczego 
I-c j k a t e g o r j i . 

Również W opracowaniu m i n i s t e r s t w a znaj 
duje sie sp rawa t y t u ł u d la abso lwentów liceów 
hand lowych i adm in i s t r acy jnych . Rada pedago­
g iczna l i ceum będzie p rzyznawa ła , na P O D R T A 

wie W N I O S K U k o m i s j i egzaminacy jne j oraz cało 
ksz ta ł t u pracy s tudenta, ty tu ł dyplomowanego 
l i n n - ja ta komerc ja lnego czy techn ika komer ­
c ja lnego. 

Studenci l iceów hand lowych f administra­
cy jnych ko rzys ta ją z odroczeń wojskowych, 
skróconej służby wo jskowe j i wstępu do szkół 
o f i ce rsk ich . 

kYCIE PABIANIC 
Tajemnicze zaginiecie młodej żydówki. 
PORWANIE* CZ1T UCIECZKA Z DO A U ? 

ZYCIE ZGIERZA 
W Iro§ce o miejskie lasy 
• 1 Przypominamy przepisy! 

Ponieważ obecnie z nadejściem ciepła, lasy 
nasz* zapełnią się wyc ieczkowiczami nie zaszko 
dal wspomnieć o zachowaniu się w lesie, t y m 
bardziej, ża i Zarząd M i e j s k i spec ja lnym za­
wiadomieniem o t y m poucza. Otóż na wstę­
pie nadmienić na leży, że używać spaceru, prze 
bywan ia w lesie rriogą jedyn ie c i , k t ó r z y po­
siadają specjalne k a r t y wstępu do lasu z od-

, p o w i e d n i m i w y d r u k o w a n y m i , p rzep isami . 
Karty te są imienne. O t r z y m y w a ć mogą je 

darmo mieszkańcy Zg ie rza , zaś zamiejscowi za 
. odpowiednią zap ła tą . 

Osoby nieposiadająee owych b i le tów, służ-
" ba leśna doprowadzać będzie do posterunków 
po l i cy jnych i sp rawy k ie rować do sądu. W y ­
cieczki zb iorowe, obozowiska wypoczynkowe 

* fbe» ogn ia) odbywać się mogą za zezwoleniem 
jedynie Zarządu Mie jsk iego i w specjalnie w y 
znaczonych, do tego miejscach w lesie wyso­
kim, k tó re wskaże s łużba leśna . 

• Zebronione j es t ' chodzenie po zaga jn ikach , 
. niszczenie nowych k u l t u r czy l i zasiewów i sa­
dzonek oraz barbarzyńsk ie łamanie gałęzi i wie 
rtchołków. Również ka tegoryczn ie zabronione 
jeat spacerowanie z psami . Wałęsające się po 
lesie psy i k o t y będą bezwzględnie zabi jane. 

Mieszkańcy naszego m ias ta sami zresztą ro 
• r u m l e j ą , i e t u nie chodzi 1 o ograniczenie swo­

body p rzebywan ia , w lesie, ale o dobro lasów, 
s tanowiących ma ją tek m ie j sk i — publ iczny. 

Zarząd M i e j s k i nie b ron i wstępu do lasów 
1 pow ie r ra je pieczy obywa te l i . D b a j m y więc 
o nasze lasy . 

O l \ S Z C 8 Y K I — G U Ń K I 
?! ikopiańskie 

S F R D A C Z K f , P A N T O F L E , R Z E Ź B Y 

ZABAWKI — TANIO 
„ N I N A " P i o t r k o w s k a 110. 

dla 
lek. wet. 

Psów 
M. A. Reicha 

Gdańska 117-a 
( r óg Zamenhofa ) tel. 175-77-

STRZYŻENIE psów. 

Z U C H W A Ł A K R A D Z I E Ż R O W E R U . 

Wczora j w południe nieznany sprawca do­
konał zuchwałe j kradzieży roweru w cen t ra l ­
n y m punkcie naszego mias ta , mianowic ie przy 
zbiegu ul ic P i łsudsk iego ' i N a r u t o w i c z a , na 
szkodę M a j e r a Oskara , zam. w Grabieńcu g m . 
Rąbień. 

Poszkodowany wszedł w sprawach urzędo­
wych do kance lar i i p a r a f i i n iemieck ie j , pozo­
s tawia jąc rower w sieni , od k t ó r e j d r z w i ze­
wnęt rzne zamknął . N iema łe więc zdziwienie go 
ogarnęło, gdy po chw i l i skonstatował brak ro ­
w e r u , 

O kradz ieży na tychmias t powiadomiono ko ­
misa r ia t P.P., k t ó r y szuka złodzieja. Rower by ł 
w dob rym stanie, war tośc i 100 z ł . 

I M P R E Z A „ B O R U T Y " . 

Sekcja k u l t u r a l n o - oświa towa KS „ B o r u t y " 
urządza dziś o godzin ie 20 w sal i k i na „ A p o l ­
l o " — Wieczór A r t y s t y c z n y , na p rog ram k t ó ­
rego złożą się popisy chórów i o rk ies t r y salo­
nowe j „ B o r u t y " oraz komedia spor towa w Je­
d n y m akcie Zb. Orwicza p.t. „P .O .S . " . 

Dochód z te j imprezy przeznaczony jes t na 
F O N 

E C H A U R O C Z Y S T O Ś C I 3 M A J O W Y C H . 
W e wczora jszym sprawozdaniu o obchodzie 

3 -ma jowym w Zg ie rzu , opuszczono organ iza­
cję „ S t r z e l c a " , k t ó r a wys tąp i ł a w n iezwyk le l i 
cznym składzie, pod komendą p. And rze jew­
sk iego. W uroczystościach wz ią ł też udz ia ł ca­
ły* zarząd „S t r ze l ca " , z prezesem Syską na cze 
le. 

NAORODA ZA WYKRYCIF. FAŁSZERZA 
K S I Ą Ż E C Z K I P .K.O. 

ZGIERZ, dn. 5 maja. Dy rekc ja Okręgu Poczt 
1 Te leg ra fów w W a r s z a w i e w imieniu swo im 
oraz prezesa Pocz towe j Kasy Oszczędności w y 
raz i ła podz iękowanie asys ten tow i urzędu pocz-
towo- te legra f iczneso w Zgierzu p. M. Szoszy 
now i za przyczyn ien ie się w swo im czasie do 
w y k r y c i a fa łszerstwa książeczek P K O . 

Ponadto w y m i e n i o n y o t r z y m a ! nagrodę w 
wysokośc i z ł . 50. 

Jednocześnie p. M. Szoszynowi Dy rekc ja 
w y r a z i ł a podziękowanie za in i c ja tywę , spostrze 
gawczości sumienne wykonan ie obowiązku 
s łużbowego. 

M łodu żydówka W i l no równa , zamieszkała w 
Pabianicach p rzy p l . Dąbrowsk iego &, zaznajo­
m i ł a s:.; k i l k a t ygodn i ten tu z m » j » ł i i m Jonem | V ^ f S 
R y c h t e r c m , s ta ł ym rnie*zkańcem Pabian ic . Po ­
m imo sprzeciwu rodziców W i l n e r ó w n a bardzo 
często p rzebywa ła w towa rzys tw ie Rych te ra , 
ostatn io zaś spo tyka ła się z n i m n iema l co­
dziennie. 

Onegdaj wysz ła z domu, nic nie mówiąc ro­
dzicom i do dziś dn ia jeszcze do domu n ie po­
wróc i ła . Zrozpaczony ojciec W i l n o r Za jwe l udał 
się do kom isa r i a tu P.P. p rzy u l icy Garcarsk le j 
i z łoży ł meldunek, że Rych te r Jan porwa ł m u 
córkę i gdzieś j ą u k r y ł . Całą tę ta jemniczą spra 
wę wz ię ła w swoje ręce po l i c ja , k t ó r a n iechy­
bnie odnajdzie młodą żydówkę i us ta l i , co by ło 
powodem j e j ucieczki z domu. 

N I E S Z C Z Ę Ś L I W Y W Y P A D E K P R Z Y P R A C Y 
powodem śmie rc i . 

K i l k a t ygodn i t emu za t rudn iony w fabryce 
pap ie ru w Pabianicach robo tn ik Damaz S tan i ­
s ław, zamieszkały p rzy u l icy Leśnej 7, podczas 
p racy pośl izgnął się 1 upad ł na kamienną po­
sadzkę. 

Robotn ik uderzy ł g ł ową o posadzkę i s t ra ­
c i ł p rzy tomność. . 

Rannego niezwłocznie odstawiono do szp i ta 
l a Ubezpieczaln i Społecznej, w k t ó r y m przeby­
wa ł do obecnej c h w i l i . 

Onegdnj na skutek odniesionych podczas 
upadku obrażeń g ł o w y robo tn ik zmar ł , osiero­
ciwszy żonę i k i l k o r o dzieci . 

W I Z Y T A K O L A R Z Y C Z Ę S T O C H O W S K I C H 
W dniach 2 i 3 ma ja gości ła w Pabianicach 

wyc ieczka tu rys t yczna ko la rzy częstochowskich 
Częstochowskiego T o w a r z y s t w a Cyk l i s tów w 

liczbie 14 osób w t y m dwie panie. 
Sympatycznych ko la rzy zamie jscowych po­

de jmowa ło Pabianick ie T o w . Cyk l i s tów . 
Goście podczas dwudn iowego poby tu zwie­

dz i l i m ias to i zapoznal i się z organ izac jami 
spor t .owvn , ; , i s tn ie jącymi na terenie mias ta . 

Odjeżdżaj- ieych goćei odprowadz i ła ek ipa 
ko larska PTC do Tuszyna . 

A K A D E M I A P R Z E C I W G R U Ź L I C Z A . 
W s«l i T e a t r u M ie jsk iego p rzy u l icy Gdań­

sk ie j odby ła się akademia p rzec iwgruź l i cza , zor 
gan izowaaa przez K o m i t e t D n i P r z e c i w g r u ź l i ­
czych w Pabian icach. Odpowiednie p rzemówie ­
nie w y g ł o s i l i : dr . E i ch le r oraz prezydent m i a ­
sta B. F u t y m a . 

Po przemówien iach wyśw ie t l ane by ty prze­
zrocza pod k i e runk iem dr. ś w i d r a . 

A K A D E M I A U R E Z E R W I S T Ó W . 
W loka lu Zw iązku Rezerwis tów przy u l icy 

Zamkowe j 6 1 , odby ła się uroczysta akademia, 
poświęcona roczn icy Kons ty tuc j i 3 - 2 0 Ma ja . 

Re fe ra t o kons t y tuc j i t r zec ioma jowe j w y g ł o 
si ł p. J u r a k o w s k i M a r i a n . 

Po akademi i o d ł v ł a się zabawa d la cz łonków 
i zaproszonych goścL 

ROZWÓJ O G R Ó D K Ó W D Z I A Ł K O W Y C H . 
L iczba ogródków dz ia ł kowych w Pab ian i ­

cach rośnie stale i obecnie wynos i 67 ogród­
ków , pedczas gdy k i l k a t y g o d n i t emu ogródków 
t y c h by ło zaledwie 48. 

Rzecz charak te rys tyczna , że w biurze Za ­
rządu Mie jsk iego leży n ieza ła tw ionych 80 po­
dań różnych mieszkańców mias ta , k t ó r z y p ro ­
szą o przydzie lenie im ogródków dz ia łkowych 
do u p r a w y . Ogródków tych jednak przydz ie l ić 
i m n ie można z powodu b r a k u odpowiedniego 

te ren p rzy u l i 

dąc n ie jako zaczątk iem przysz łych o-
botniczych wak-ozanym jeat. A L N Za-
ffJWrf wyairuwzyt z G Ł L I F I T Ó W M I E J S K I C H 

K R A D Z I E Ż E I W Y K R O C Z E N I A . 
Kuc ińsk iemu F ranc i szkow i z u l icy Kons tan 

t ynowsk ie j 82, n ieznani sprawcy w porze no­
cnej s k r a d l i z k o m ó r k i 9 k u r . 

Kradz ieży k u r dokonano również u Zagór­
skiego W ł a d y s ł a w a przy u l i cy Ż y t n i e j 22. 

Zachc j Rober t , właścic ie l p i w i a r n i pod na­
zwą „ B a r W łośc iańsk i " , p r zy ulicy Złotej 5, 
up raw ia ł hande l w porze nocnej , za co spisa­
no m u pro tokó ł . 

Za jde l Cha im ( u l . Warszawska ) zatrudniał 
w swej p ieka rn i robo tn i ków w dzień świątecz 
n y . 

U k a r a n y zostanie g r z y w n ą . . 

Z E Z W I Ą Z K U P R A C O W N I K Ó W M I E J S K I C H . 
Związek Pracown ików M ie j sk i ch m. Pab ia­

nic zorgan izował p r z y zw iązku kolo k u l t u r a l n o 
oświa towe. 

N a czele ko ła s tanął p. T . Paw łowsk i , Jako 
przewodniczący oraz' pp . : M . Scibiorek, M . Roz 
wens,, M . Ga lerówna, J . Salagacka, E. L u b o w 
sk i i J . M a l i n o w s k i , j ako cz łonkowie zarządu 
ko ła . 

W einpru miesiąca ma ja w kole odbędzie się 
kurs samorządowy. 

Nr . 

ZDARZENIA i WYPADKI. 
(—) W Barcelonie wybuchła zbrojna re­

wo l ta anarchistów przeciwko komunistom. 
Na ulicach toczą się k rwawe wa lk i , w czasie 
których zabitych zostało 100 osób. Prezy­
dent Kataloni i Companys zażądał posi łków 
z Walencj i . oPza tym powstały na terenie 
Kataloni i dwie małe republ ik i anarchistyczne 
w Puigcerda i w Een Urgel l . 

(—-) W odpowiedzi na notę niemiecką 
Watykan podkreśl i ł , że oczekuje spełnienia 
postanowień konkordatu, zawartego i pod­
pisanego przez państwo niemieckie. 

(-—) Książę Windsor przybył do zamku 
le Cande we Francji gdzie odbędzie się jego 
ślub z p. Simpson. 

(—) Policja warszawska aresztowała pod 
zarzutem strzelania do pechodu „ B u n d u " w 
dniu 1 maja studentów Jana Smoleńskiego. 
Henryka Taturę, Janusza Olcjniczuka i Kon* 
stantego Oki jczyca. 

(•—) Sąd Okręgowy w Łomży ogłosi ł w y ­
rok w procesie o głośne zajścia w Czyżewie. 
18 oskarżonych sąd uniewinni ł , 12 skazano 
na 6 miesięcy, 5 na 8 miesięcy i jednego na 
10 miesięcy więzienia. 

(—) Sąd Okręgowy w Częstochowie ska 
zał 44-letnicgo Józefa Part icznego, mieszkań 
ca wsi Krótkolasy, k tóry w przystępie silnej 
depresji duchowej zabił siekiera trzech sy­
nów w wieku od 9 do 14 lat oraz żonę Jó­
zefę, po czym podertnął sobie gardło i p o d ­
palił dom — na 6 lat więzienia. 

(—) W szpitalu św. Stanisława na W o ­
li zmarł 69-letni Zysman Smakcwski , miesz­
kaniec schroniska dla bezdomnych, zawodo­
wy żebrak. Po śmierci okazało się, że Sma-
kowsk i jest właścicielem 2 wielkich kamie­
nic i posiadał duży majątek w papierach 
wartośc iowych. 

(—) W Józefowie pod Warszawa are­
sztowano 48-lctniego Marcina Rębalskiego, 
który stał na czele szajki złodziei cmentar­
nych. 

Rębalski był przed laty grabarzem cmen­
tarza Pere Lachaise w Paryżu. Z Franc|i w y ­
dalono go jako uciążl iwego cudzoziemca. 

W Polsce Rębalski zorganizował szajkę, 
która okradała cmentarze. Jest on poszuk i ­
wany przez policję k i lku państw. Aresztowa­
no poza tym Adama .Witkowskiego i Szullma 
Gurf inkla. 

Rębalski mieszkał we własnej w i l l i i ucho 
dził za solidnego obywatela. 

(—) Dziś w Stow. Techn ików przy ul icy 
Czackiego odbędzie się nadzwyczajne posie­
dzenie stowarzyszenia archi tektów RzpliteJ 
Polskiej (S. A. R. P.). 

Na posiedzeniu tym, które zapowiada się 
burz l iwie, ma być zgłoszony wniccek o w p r o 
wadzenie paragrafu aryjskiego. 

(—) Wśród przybyłych do Odynl na p o l ­
skim statku „ W i l i a " Hiszpanów znajduje się 
m In. syn b. dyktatora Primo de Rivery. 

( _ ) Na dzień 10 bm. zostało zwołane po 
siedzenie sądu konkursowego w sprawie 
oceny projektów na budowę gmachu b ib l i o ­
teki publicznej im. Marszalka Piłsudskiego 
w Łodzi u zbiegu ulic Gdańskiej i Koper­
nika 

V!r. 

v Łodzi 

( _ J Y W Łodzi ma powstać z początkiem r » 
1 7 - 3 8 dwuletnie pedagugium do ksztai ku 1937-38 dwuletnie pedagagi 

cenla nauczycieli do którego będą przy imo-
wan i absolwenci l iceów i maturzyści . 

j . ( _ ) Wcaoraj odbył się w Kielcach uroczysty 

(—) Zatarg w górnictwie węglowym w Zagłębi l i 
Dąbrowskim zostanie załatwiony przez arbitra! na-
dowy. 

(—.) Droga Łódź — Stryków została zamknięta 
i powodu przebudowy. Objazd będi ie się odbywał 
drogami państwowymi Ł ó d i — Zgierz — Stryków. 

(—) Spółdzielnia mleczarska w Grodzisku pray. 
stąpiła do zawarciu umowy z fabrykę wyrobów włó. 
k iennictych ze sztucznej weiny „Polana" w Łodzi. 
Na zasadzie lej umowy spółdzielnia ma wybudować 
kazrir i iarnię z a sumę 50 tysięcy złotych. „Polana" 
ze swej strony ma dostarczyć maszyn. 

Ururhomienie ka ie in iarn i w Grodzisku ma na> 
stąpić w połowie lipca. 

(—) W Nicei zmarł jeden ie współwłaścicieli 
zakładów I . K. Poznański w Łodz i — 68-letni Mau­
rycy Poznański. 

(—) w* czasie uroczystości flaakieh w Ładz i a d . 
znaczeni zostali następujący członkowie Legionu 
Siuskiego w Łodz i : srebrnym krzyżem zasługi: pre> 
•es Kazimierz Baster, prezes Kazimiera Gallas i p. 
Władysław Gałecki ; bronzowymi krzyżami zasługi ; 
Ryszard Fubieh, Zygmunt L is, Bronisław Pawłów, 
ski i Franciszek Zek. 

(—) Ilość radioabonentów w Łodzi osiągnęła 
40 397 osób. 

' — ) Łódzcy przemysłowcy pertraktują z angiel­
skim wynalazca o zakup maszyny de kotonizaeji 
lnu i konopi . 

Makabfyczay napis na czerwonym papierze 
PaczKi z przedmiotami przeznaczonymi do analizy 

Ł Ó D Ź , 5 maja. Stwierdzone zostało, źe 
urzędy pocztowe p rzy jmu ją do t ransportu 
paczk i z przedmio tami przeznaczonymi do 
anal izy do Pańs twowego Zak ładu Hig ieny 
w Warszaw ie , w opakowan iu niedostate­
cznym, co powodu je niemal zawsze ich u-
szkodzenie, a nierzadko również p o w o d u ­
je uszkodzenie innych paczek jak również 
substancje zawarte w tych paczkach za ­
grażają zd row iu p racown ików mających 
z n imi styczność. 

W zw iązku z tym Dyrekc ja Okręgu 

Poczt i Te leg ra fów w Warszaw ie w y d a ł a 
zarządzenie urzędom oraz agencjom z w r * 
canie szczególnej uwag i , aby opakowan ie 
tych paczek odpowieda ło odpow iedn im prze 
p isom, aby by ł y wysy łane zawsze jako pi l 
ne, ochronne, a na stronie adresowej p a ­
czki w in ien być nalepiony szeroki pas 
czerwonego papieru z napisem „ L u d z k i e 
(zwierzęce) części anatomiczne do bada­
nia bakter io log icznego. Os t rożn ie " . 

W a g a paczk i nie może przewyższać 
5 k g . 

Niezręczny rowerzysta. 
K R O N I K A POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Ł Ó D Ź , 5. 5. — Na u l . Rzgowsk ie j p o ­
b i t y został 37- !c tn i robotn ik Leon Miesz-
kowsk i , zamieszkały przy u l . Rzgowskie j 
Nr . 57 . Odniós ł on ranę ciętą g ł o w y . O p a ­
t rzony przez lekarza pogo tow ia udał się o 
własnych si łach do d o m u . 

— 18- lc tn i Czesław Pawlak , zamieszka­
ły przy u l . B ron is ławy 20, jadąc rowerem, 
up?dł i rozcią ł sobie górną wargę . P ie rw­
szej pomocy udziel i ł rowerzyście lekarz 
pogo tow ia . 

— Na szosie Pabian ick ie j pod mostem 
, w p a d ł poci samochód 7- letni syn robotn ika 

te renu , bowiem dotvch"zasowv te ren p r z y u l i - ' » R» N • I . , , , 
cv Ka ro l ewsk ie j został już całkowic ie za jęty . I Z y g m u n t Pe łka , zamieszkały p r z y u l . K r a -
Ze wzg lędu na ro lę, j a k ą og ródk i dz ia łkowe spel kusa 6. Chłopiec doznał ogólnych p o t ł u ­

czeń i zadrapań. Przewiez iono go do szpi­
tala Anny M a r i i . 

Panie gubią sakiewki. 
Ł Ó D Ź , 5. 5. — W Wydz ia l e Śledczym 

(K i l i ńsk iego 152, I I I p ię t ro , pokó j nr. 3 ) 
znajduje się szereg rzeczy bądź znalezio­
nych , bądź odebranych z łodz ie jom. M i ę ­
dzy i nnymi są t a m : wal izeczka z ks iążkami 
i sak iewka damslca z p ien iędzmi . 

Prawi właścic ie le mogą zgłaszać się po 
odbiór w godzinach u rzędowych . 

Równ ież do odebrania jest po r tmone t ­
ka damska z pieniędzmi w X komisar iac ie 
po l i c j i (Żeromsk iego 8 8 ) . 
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S P O R T 
o urn mvi TŁU w. 

Prasa berlińska o niedzielnym biegu. 

Sport w killcu słowach. 

Ber l i ńsk i sukces naszego biegacza F i a l k i , 
odbi ł się g łośnym echem w prasie n iemieck ie j 
k t ó r a o b j e k t y w n i e s tw ie rdza , iż Po lak rzeczy­
wiście po rwa ł B e r l i n s w y m zwyc ięs twem. 

„ B e r l i n o r Z c i t u n g a m M i t t a g " — pisze — 
iż b ieg oraz marsz s ta ł y pod znak iem ucze­
s tn ików zagran icznych , k t ó r z y pod ję l i wa lkę , 
nie troszcząc się o głosy prasy i dz ięk i o f i a r ­
n y m w y s i ł k o m , u m i e l i rozs t rzygnąć zawody na 
swoją korzyść . 

B i e g należał w łaśc iw ie do jednego t y l k o 
człowieka, po lsk iego rekordz is ty F i a l k i " . Po 
wczora jszym zwyc ięs tw ie — za-.nacza dz ienn ik 
—• F i a ł k a w y w a l c z y ł sobie reputac ję międzyna 
rodową. 

„ A n g r i f f " m ó w i , że Już od s t a r t u ze s ta ­
d ionu pocztowego F i a ł k a b ieg ł d la siebie, w y ­
przedzając p rzec iwn ików o 2 m i n u t y . S w o i m 
d ł ug im , k r o k i e m p rzemie rza ! on u l ice B e r l i n a 
i zdawał alę n ie odczuwać w ie l k iego u p a ł u . 

„Deutsche A l l gemiene Z e i t u n g " pisze o a l i ­

t y n y m wrażen iu , k t ó r e sp raw i ł o na 150-ciu 
siącach w idzów, zwyc ięs two F i a l k i . 

„ B e r l i n e r T a g e b l a t t " s tw ie rdza , że Po lak 
F i a ł k a by ł klasą d la s ieb ie" . 

A da le j m ó w i : — „ B i e g na 25 k i m . b y l w y ­
śc ig iem jednego cz łow ieka ! " . 

Rzeczywiście, j es t rzeczą n iespo tykaną, aby 
na dystansie 25 k i m zwycięzca odsądzi ł się od 
swych konku ren tów o jak ieś 600 — 700 mt r . 
T łumaczyć t o należy w i e l k i m upa łem i zdener 
wowan iem biegaczy przez u l ice pełne tys iącz­
nych t ł u m ó w . F i a ł k a b y l na to rzeczy obojętny 
i d la tego w y g r a ł ł a t w o . 

F i a ł k a j e F t d u m n y ze swego zwyc ięs twa . Po 
b iegu oświadczy ł , że „ za równo on sam, j a k 
jego rodacy, z g ó r y l i c zy l i na pewne zwycię 
s t w o " . 

M i m o to zwycięzca jes t s k r o m n y m chłopcem 
Wróc iwszy do K r a k o w a z dworca u m k n ą ł do 
domu, un ika jąc szumnych p o w i t a ń . 

n IH niM „_ 
Zakończenie obrad T-wa Krzewienia Kultury Kobiet 

W c z o r a j zakończone zosta ły w Warszaw ie 
dwudn iowe obrady T o w . K r z e w i e n i a K u l t u r y 
Kobiet. Z ważn ie jszych wn iosków uchwalono: 

1) rozszerzyć akc ję obozową le tn ią 1 z imo­
wą dla kob ie t p racu jących , 

2) rozszerzyć zasięg w p ł y w ó w T . K . K . K . na 
rodz iny p racu jących prze* organizac ję obozów 
z dz iećmi . v 

8 ) rozszerzyć pracę T o w a r z y s t w a w ś r ó d n ie 
s towarzyszonych , ' 

4) wydać broszurę o obozach wypoczynko­
wych d l a kob ie t p racu jących 

Wielkie zawody eliminacyjne 
odbędą sią jutro w KraUowi* 

W czwartek 6 b m . w K r a k o w i e odbędą się 
w ie lk ie zawody e l im inacy jne z udz ia łem czoło­
w y c h l ekkoa t le tów po lsk ich. N a podstawie w y 
n i k ó w n a t y c h m i a s t po zawodach us ta lony zosta 
nie aklad reprezentac j i d r u ż y n y po lsk ie j , na 
zawody w Atenach . 

Kusoc ińsk i s ta r tować n ie będzie. 

P . D r u ż y n a C . W . 
Ędobyla mistrzostwo Warszawy 

w strzelaniu. 

5) s tworzyć p r o g r a m zajęć d la doros łych z 
dziedziny wychowan ia f i zycznego z uwzg lęd ­
n ien iem specjalnej g i m n a s t y k i r o z r y w k o w e j . 

W y b o r y do Rady i Zarządu T o w a r z y s t w a 
dały następujące w y n i k i : Sk ład R a d y : p rzewód 
nicząca — Mi łobęcka, wiceprzewodnicząca — 
red , Muaza łówna, ingp. M iedz ińska , w iz . Ol 
szewska .cz łonkin ie — Matuszewska , I v a n k a , 
M ianowska , Żó ł towska, Cza jkowska , Ra jcherów 
na, Czarnocka, F i t z ó w n a , S l iwowska , Radzerów 
na. 

Sk ład Z a r z ą d u : przewodnicząca — Mi łobę ­
cka wiceprzewodniczące — I v a n k a ł d r . F i t z ó w 
na , sek re ta rka — Krzyżanowska , skarbn iczka 
— K r z y c z k o w s k a cz łonk in ie — Cza jkowska , 
Ra tyńska , M i l i c e r o w a . 

Bi 

Z 3 podstaw 

Polsk i Zw iązek St rze lec twa 
* a n i z o w a ł zaaroAa strzeleckie o n 
krę j ru wars&wakiagw 

W atrzełanTu". m a ł o k a l i b r o w y m 
do ta rcz o l imp i j s k i ch w y g r a ł o C e n t r u m W y s z 
ko len ia P iechoty uzysku jąc 1.212 p k t . n a 1.500 
moż l iwych . D r u g i e miejsce zaję ła K a d r y z 
Rember towa —. 1.192 p k t . T rzec ie Ha rce rsk i 
K l u b S t rze leck i — 1.170 p k t . 

W s t rze lan iu m a ł o k a l i b r o w y m z pozyc j i l e ­
żącej zwyc ięży ł Ha rce rsk i K l u b St rze leck i — 
8 % p k t , n a 1.600 m o ż l i w y c h , p rzed K a d r ą —, 
892 pk t . i O r k a n e m z W a r s z a w y — 880 p k t . 

W ogó lne j p u n k t a c j i m i s t r z o s t w o zdobyła 
d rużyna Cen t rum Wyszko len ia Piechoty przed 
K a d r a i H a r c e r s k i m K l u b e m S p o r t o w y m . 

W zawodach s t rze la ły 23 zespoły 5-osobo-
we. 

P o p r a w i o n y r e k o r d 

t — W a l a s i e w i c z ó w n y 
przez Stephens w biegu na 80 mtr. 

Słynna amerykańska o m i s t r z y n i o l i m p i j s k a 
He len Stephens s ta r t owa ła po raz p i e r w s z r na 
bieżni w bieżącym sezonie w zawodach lekko­
a t le tycznych w N o w y m J o r k u , na dys tans ie 
80 m . Stephens us tanow i ła nowy reko rd św ia ­
ta , osiągając czas 9,3 sr-k. Dotychczasowy re­
k o r d św ia towy należał do Wa las iew iczównv ( u 
s tanowiony dn ia 23 s ierpn ia 19S6 r o k u w W a r ­
szawie ) , wynos i ł 9,6 sek. 
0 

świetny wynik w skoku wdał 
• U l i u z y s k a ł H a n k e M M 

Lekkoa t lec i W a r s z a w i a n k i s t a r t o w a l i we 
W ł o c ł a w k u w zawodach propagandowych w k t ó 
rych Hanke uzyska ł w skoku w dal św ie tny 
w y n i k 731 c m . 

Inne w y n i k i b y ł y nastepu iace: G ie ru t t o — 
k u l a , w z w y ż i dysk 14.87, 179 i 43.24, 800 m : 
Skowrońsk i 2:08,5; 1.500 m . : W i r k u s 4:18,9, 
sz ta fe ta o l i m p i j s k a Warszaw ianka 3:48,2. 

ZNIŻKI INDYWIDUALNE 
D O K R Y N I C Y , 

L A K O P A N E G O 

I P O Z N A N I A 

Czy zwycięży Jędrzejowska 
W I N R N L E F U B E R L I Ń S K I M . 

Dziś , w środę, rozpoczyna się w Ber l i n i e 
w i e l k i m iędzynarodowy t u r n i e j ten isowy , zor­
gan izowany przez popu la rny k l ub be r l i ńsk i 
B lau-Wuiss . Udz ia ł w t u r n i e j u wezmą ten is i ­
ści 11 pańs tw. Wśród pań startują: Jęd rze jów 
ska , je j rywalka niemiecka Zehden, Ho lender -
ka Couqurque, A n g i e l k a Scr iven, Jugos łow ian -
ka Kovać i m i s t r z y n i Czechosłowacj i Me l l e r -
H e i m . 

W ś r ó d panów zg łos i l i s ię : W ł o c h P a l m i e r i . 
Ch ińczyk K h o - S i n - K i e , W ę g i e r S z i g c t i , A n g l i c y 
Hughes i Tuckey oraz Czech Ce jna r . 

P R Z E D W Y J A Z D E M N A W Y S T A W Ę DO 
P A R Y Ż A . 

Jak w iadomo, Jest w ie le osób, k t ó r e p ragną 
pojechać na wys tawę św ia tową do Pa ryża , j e ­
dnak n ie naby ł y jeszcze ca ł kow i t e j zna jomo­
ści j ę z y k a f rancusk iego l ub wiadomośc i te za­
pomn ia ł y . 

Polska Y M C A w Ł o d z i , p ragnąc dopomóc 
t y m osobom, o rgan izu je dwumies ięczny k u r s 
d la mężczyzn i kob ie t . 

Celem tego kursu j es t p r zygo towan ie s łu ­
chaczy t a k , by da l i sobie radę w podróży i na 
w y s t a w i e . 

Uruchomien ie k u r s u p rzew idu je się w n a j ­
b l iższych dn iach . 

I n f o r m a c y j udz ie la i zapisy p r z y j m u j e Se­
k r e t a r i a t Po lsk ie j Y M C A , Mon iuszk i 4a, te l . 

250-10, codziennie w godzinach od 8—22-ej. 

— W czwar tek 6 mai a. l i s o w y zespół Ł. K. 
S-u rozegra na boisku w ł a s n y m \ mecz p i łkar ­
sk i z d rużyną wiedeńską Mor i sdor fe r A C . 

— W kra ju odbi jdżie siej w c z w a r t e k 1 t y l ­
ko jeden mecz l i g o w y , a mianowic ie W i s ł a — 
Garbarn ia w K r a k o w i e . W niedziela 9 bm. Gar 
b a m i a gościć b i d z i e w Łodz i , gdzie rozegra 
mecz z LKS. Poza t y i u w niedzielę 9 - b m . od ­
będą się w k ra ju następujące mecze l i gowe . : 
Cracov ia — W a r s z a w i a n k a w K r a k o w i e , Po­
goń — AKS we L w o w i e , i W a r t a — Ruch w 
Poznaniu. 

— Najbl iższe z a w o d y o m i s t r z o s t w o k lasy 
A w Łodz i odbedą się w czwar tek 6 bm. na 
boisku Ł K S - u o godz. 11-ej Ł T S U — Burza , 
na boisku W K S o godz. 11 W K S — Ł K S lb i 
0 godz. 16,30 SKS — F I C na bo isku Soko ła w 
Pab ian icach : Sokół — W i m a na boisku U T o 
g. 11 U T — W i d z e w . 

W niedzielę 9 bm. odbędą się dalsze mecze 
1 m is t r zos two k lasy B : Hakoah — Boru ta i 
T u r — Sokul (Zg.) a poza t y m rozpoczną się 
m is t r zos twa p i łkarsk ie k ł . C oraz m is t r zos twa 
j un io rów . . 

W dniu j u t r z e j s z y m t j . w czwar tek od ­
będą się w basenie Y M C A p rzy uJ. T raugu t ta 
o godz. 16-ej międzyszko lne z a w o d y p ł y w a c ­
k i e szkół żeńskich i męsk ich o p u c h a r y Y M C A . 
P r o g r a m z a w o d ó w p rzew idu je biegi 25 mtr., 
75 u i t r . i 100 m. s t y l em d o w o l n y m , k lasycz ­
n y m i g r z b i e t o w y m , sztareta 3x50 mt r . s t y l em 
z m i e n n y m i 5*50 mt r . s t y l em d o w o l n y m , mecz 
p i ł k i wodne i oraz skok i . 

— Drużyna bokserska Kruszę Endera b a w i -
ia w Kal iszu, gdzie w meczu t o w a r z y s k i m po­
kona ła Kal isk i K iub S p o r t o w y w stosunku 11:7 
W y n i k i wa lk b y ł y następu jące: w wadze m u ­
szej Urarnbo (KE) pokona ł na punk ty Ad le ra 
(KKS) w wadze kog. Szra j te r (KKS) z w y c i ę ż y ł 
na p u n k t y Ja rmakowsk iego (KE) w wadze Piór 
k o w e j Hodycl t (KE) uległ na p u n k t y Kępsk ie­
mu (KKE) i W i t k o w s k i (KE) z rem isowa ł z Fal 
lenderem (KKS) w wadze l ekk ie j Kub iak (KE) 
pokonał na punk ty Szymańsk iego (KJKS), w wa 
dze półśrednie j Jez iorek (KE) pokona ł na pun 
k t y K u j a w ę (KKS) i An io ła (KKS) pokonał na 
p u n k t y Idasiaka (KE) , w wadze średn ie j Kraw 
c z y k (KE> pokonał przez techn. k.o. w I I -e j 
rundzie M a r c z a k a , (KKS) i w wadze DÓłc lę l -
k le j K raszewsk i (KE) pokonał na p u n k t y Srmi 
sia (KKE) Sędz iowa ł w r ingu p. B o r o w s k i , na 
p u n k t y inż. W o l c z y ń s k L 

— Usta lony j u i został termin dorocznego 
wainego zebrania Łódzk iego Okręgowego Zwią 
zku uokse isk iego . Odbędzie się ono w aobotę 
22 maja . 

— W dniu Ju t rze jszym t j . w czwartek od­
będą s i o w Łodzi dwie Imprezy lekkoatletycz­
ne- c godz. '2-ei w pol. w parku Im. Ponia­
towsk iego wielki bieg sztafetowy „Kuriera Łd 
dzk iego" , w k t ó r y m wezmą udział sztafety Ł. 
K. S.-u Geyera , KP Zjednoczone, Boruta, PK 

S-u, Kruszeendera i in. Zaznaczyć przy tym 
należy, że cały szereg k l u b ó w zgłasza po parę 
sztafet. Drugą imprez? będzie mecz lekkoat le ' 

' t y c z n y w konkurenc j i pań m iędzy reprezenta­
cją Łodz i a poznańsk im AZS-em. Mecz ten od 
będzie się na boisku Wimy i rozpocznie się 
godz. 16-ej. 

— Of ic ja lne o twarc ie sezonu t o rowego w 
Ł o d z i odbędzie sie 23 maja. Dnia tego odbędą 
się w ie lk ie z a w o d y przy udziale na j lepszych pol 
sk ich ko la rzy z P o p o ń c z i k i e m , M icha lak iem, 
Napiera ła , S ta r zyńsk im , Kapiak iem, Fa jgem 
in. 

- W ju t r ze j szym wyśc igu na 50 k m . orga 
n i z o w a n y m na szosie wa rszawsk ie j przez Ł T K 
weźmie udział el i ta łódzk ich ko la rzy . Poza t y m 
c iekaw ie zapowiada się w y ś c i g na 25 km. orga 
n i zowany dla ko la r zy m łodych . S ta r t w y ś c i g ó w 
nastąpi o godz. 9-ej rano na K r z y w i u . 

— T rzec i zlot gw iaźdz i s t y do Poznania, 
zo rgan izowany przez Ae rok l ub poznański udał 
się doskonale. 

P ie rwsze miejsce w zawodach i nagrodę 
Ae rok lubu poznańskiego zdoby ła załoga war 
szawsJta pil. Koc ian i obs. Abramski (464 p.) 
drugie miejsce i nagrodę LOPP zdobyła zało­
ga l w o w s k a pil. Weigl i obs. Solak (456 p.) 
trzecie miejsce i nagrodę Tow. asekuracyjnego 
„ W a r t a " zdoby ła załoga Aeroklubu gdańskie­
go pil. Matheuc, obs. Pozowski (424 pkt . ) . 

— Wczoraj odbyło się posiedzenie PZPN. 
na którym między innymi rozpatrywano nie­
zwykle ciekawą sprawę. Na dzień 4 Mpca wy. 
znaczony b y w Łodzi międzypaństwowy 

mecz Polska — Rumunia. 
Władze piłkarskie Rumunii na wiadomość o 

tym, że mecz ma sie odbyć nie w Warszawie 
lecz w Łodzi, nadesłały pismo, w którym w 
formie dość stanowczej, proszą 0 przeniesienie 
zawoddw do stolicy 

PZPN. po dłuższej dyskusji postanowił za 
wladomić władze piłkarskie Rumunii, że jeśli 
im Łódź nie odpowiada, to Polska w ogóle 
zrezygnuje z ich przyjazdu i na dzień 4 Mpca 
zakontraktuje Inną reprezentację europejską. 

Na tymże posiedzeniu PZPN postanowił wy 
znaczyć zawody Polska — Szwecja na dzień 
23 czerwca w Warszawie. 

P O L S K I E B I U R O P O D R Ó Ż Y 

Ł ó d * . P l o t r k o w a k a 6 5 i 1C. 
Tel . 1 0 1 - 2 0 i 2 6 6 - 5 0 

na tani urlop w Krynicy O r b l a 
z a p r a s z a 

Specjalne zniżki kolejowe i pobytowe 

W y j a z d do dnia 5 maja r. b. 

W y c i e c z k a 

d o B u d a p e s z t u i W i e d n i a 
8 - 1 8 . V Cena x l 1 4 0 - -

N a k o r o n a c j t ) 
d o L o n d y n u p r z e z P a r y i 

8 — 1 8 V Cena z l 390 .— 

Po słońce Po łudn ia — do Zaleszczyk 
wyjazdy od 15 maja 

Pobyt 7-dniowy zł. 34.30 

D O R Y G I 15—19.V . zł. 1 0 5 . -

\- 4 
L A twe§i O G Ł O S Z E Ń 

R E D A K C F A N I E O D P O W I A D A 

15 
dni 

na Bliskim 
Wschodzie 

odjazd 12-V i 2 6 - V 

Zapisy i informacje: 

Wagons - Lits/Cook 
P i o t r k o w s k a 6 8 

W 

P I E R W S Z A 

Przychodnia Wenerofogiczna 
l e c z e n i e c h o r . w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
ZAWADZKA 1, łelef. 122-73 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. P o r a d a 3 z ł 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Doktór L. BERMAN 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

• k o r n y c h t s e k s u a l n y c h 

C e g i e l n i a n a 1 5 . 
te le fon 14,9-07 

od 8 — 1 1 rano i od 4 — 8 wiecz. 
oiedz. i św ię ta od 9 — 1 . w poł . 

Or H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h i s e k s u a l n y c h 
W z n o w i ł p rzy jęc ia . 

ul. TRAUGUTTA 9, trlS. 
przyjoiujs) o d S— 11 r i n u od 6—4 wlecą, 
w u u a z i e U 1 hw-.ajtu o d 9 —12 30, p o pol -

Dr K L I N G E R 
s p e c . c h o r . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 

A n d r z e j a 2 tel . 132-28. 
p r z y j m u j e od 9 — 11 i od 6 — 8 wiecz. 

Poradnia WeneroSogkzna 
P i o t r k o w s k a 4 5 , t e l . 147-44 

L e c z . c h o r . w e n e r y c z n y c h , s k ó r n y c h 
i s e k s u a l n y c h . 

>obiety i dzieci p r z y j m . k o b i e t a - l e k a n 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

P O R A D A 3 Z Ł . 

P R Z Y C H O D N I A d l a c h o r y c h 

W E N E R Y C Z N I E 
mężczyzn i kob ie t 

P I O T R K O W S K A 8 8. 
Leczenie chor. wenerycznych ł skó rnych . 

Kobiety I dilecl prarJmuje kobieta - lekarz. 
Przychodnia czynna od 9 rano do 9 wlacst .. Maw, 

Specjalny gabinet kosmetyczny. 
P O R A D A ) x l . 

DR. MED. HENRYK ZIOMKOWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e m o c z o p i c i o w e 

i s k ó r n e 
6 - g o S i e r p n i a 2 . T e l e f o n 1 1 8 - 3 3 

przyjmuje od 9 — 1 2 i 3—!> wiec* 
w niedziele i święta od 9 r - J 2 . w poł. 

z e s t a l e m i 
l o t k a m i L E C Z N I C A 

Vmf% uszy. nos.gardł 
Piotrkowska 
8-2 r. p. 5.30-8 w. przyjm. Dr. Rakowski. Przy lecznicy 
czynny, jest Gabinat Roentgena do wszelkich prze*wie-

lian I zdjęii. W e z w a n i a a a m l a a U . 

67, t e l . 127-81 

KOMUNIKAT Z.O.R. 
Zarząd Kola Łódzkiego Związku Oficerów 

Rezerwy Rz. P. przypomina swym członkom, 
że w dniu 5 maja r.b. o godzinie 19-tej w lokalu 
Związku odbędzie się uroczyste zebranie wszy­
stkich członków Koła związane z 15-leciem 
istnienia Koła Łódzkiego Z.O.R. 

O liczne i punirtuama przybycie prosi 
A : f W . Zarząd. 

ZEBRANIA PARAFIALNE 
w sprawie wychowania młodzieży. 

W ub. niedzielę, staraniem Diecezjalnego 
Instytutu Akcj i Katol ickiej w Łodzi , odbyły 
sie na terenie miasta zebrania poświecone 
zagadnieniom chrześcijańskiego wychowania 
młodzieży polskiej . 

Referaty omawiające powyższe problemy 
na podstawie encykl ik i papieskiej Piusa A l 
o chrześcijańskim wychowaniu młodzieży 
wypowiedziane zostały przez prelegentów 
Akcji Katol ick ie j , k tórzy podkreśl i l i z n a c z e -

n ie [u .
,

s4 j^rac£x f ldz iców r .KokLo ła i Państwa 
W dziedzinie wychowania młodych pokolert. 
" P o referatach zostały przyjęte rezolucje, 

zmierzaj e do oparc ia w y c h o w a n i a m ł o ­
dzieży na zasadach rel igi i i moralności kato­
l ick ie j , j 

D Z I E Ń M A R I A Ń S K I W K A S Z E W 1 C A C H . 
,W dniu 3 maja staraniem Parafialnej 

Akcj i Katol ickiej w Kaszewicach pod Beł 
chatowem odbył się „dzień mar iańsk i " po­
święcony zagadnieniom rel igi jno-społe-
cznym w paraf i i . 

W I E L K I K O N C E R T W H E L E N O W 1 E . 
W czwartek, dnia 6 maja r.b. odbędzie sie w 

Heinowie wielki koncert p.t. „Powitanie wio­
sny", który urządza Chór Klubu Pracowników 
Elektrowni Łódzkiej. Chór i orkiestra pod dyr. p. 
prof. Karola Prosnaka. 

Po koncerc ie w ie le niespodzianek. Przygry-
w a ć będą d w i e o r k i es t r y . Bu fe t obf ic ie zaopa­
trzony. Wejście zł. 1 dla dorosłych i 50 gr. dla 
m łodz ieży . 

Początek zabawy o godz. 14-teJ. 
W razie niepogody koncert odbędzie się w 

dniu 9 b.m. 
Ctęść dochodu przeznaczona na rzecz bu­

dowy internatu dla dzieci niewidomych Przy 
Łódzkie] Rodzinie Radiowej. 

O D C Z Y T P R O F . P O L I T E C H N I K I 
W A R S Z A W S K I E J W POLSKIEJ Y M C A 

Dfl ia S bm. o godz. 20, prof. St. Ptutańakl wy 
głosi vr gmachu Ogniska Łódzkiego Polskiej YMCA 
niezmiernie ciekawy odczyt nt . : „Stosunki pracy 
w krajach Europy Żarhodnie j . 

Wstęp bezpłatny. Wejście od u l . Moniuszki 4a 

Str. 5 

Ż y c i e e k o n o m i c z n e 

B A W E Ł N A . • 
Notowania z dnia 4 maja. 

Nowy Jork : loco 13.55, maj 13.00, czerwiec 
13.02, l ipiec 13.05—06 

L iverpoo l : loco 7.39, maj 7.18, czerwiec 7.20, 
l ipiec 7.21 

Egipska (Sakel l . ) : loco 11.28, maj 10.66, lipiec 
10.81, wrzesień 10.71 

Brema: loco 15.48, l ipiec 13.1C, październik 
13.63, styczeń 13.91 

W A L U T Y , D E W I Z Y I «»« .CJE 
Zmienna tendencja dla papierów państwowych. 

Zainteresowanie i obroty papierami państwowy, 
mi było na zebraniu giełdowym doić duże, nastrój 
panował niejednol i ty z odcieniem słabszym. 

Z premiówek zwykłe odcinki 3-proc. Poi . I n ­
westycyjnej 1 i 2 em. zwyżkowały, pierwsae o 50 gr, 
drugie o 75 gr na aztuce. 4-proc. Poż. Dolarowa 
obiegała po cenie o 60 gr obniżonej. 

W grupie innych papierów państwowych S-proa> 
Poż. Konwersyjna strari ła 0.75 proc, fl.proc. Poł . 
Dolarowa — 0.50 proc., 4.proe. Poi . Koaiolidacyj-
na — 0.38 proc. 

7-proc. Poż. Stabilizacyjna oraz listy i obliga­
cje banków państwowych utrzymały się na pozio­
mie niezmienionym. 

Listy zastawne — niejadnolicia. 
Dział prywatnych papierów lokacyjnych cecho­

wał nastrój zmienny, przy średnich rozmiarach o-
brotów. Ogółem zanotowano pleó gatunków listów. 

W grupie stołecznej 4 i pół proc. Ziemskie W 
Warszawie odchyleń kursowych nie wykazały zu­
pełnie. 

5-pror. m. Warszawy stare zwyżkowały osiągając 
poziom 59.75 proc; takleł l isty nowe 193$ r. p*« 
niosły stratę kursowa w wysokości 0.75 proc. 

Grupę prowincjonalna reprezentowały dwa ga­
tunki papierów: 5-proc. m. Łodzi 1933 r. i 5-pror. 
m. K ie lc 1933 r. Pierwsze z nich notowano 51.50 
procent, drugie — 47. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
P o i Inwestycyjna 1 emisji 66.00, 2 emisji 65.25, 

Dolarowa 3 s. 40.40, Stabilizacyjna 1927 r. 368.00 
(kupon zł 9.33), Konwersyjna 1924 r. 59.00, Dola. 
rowa 1919 r. 53.50 (kupon 10.17), Kolejowa —, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 I 94.00, 
L. Z. i Obi. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emlsyj 83.25, 94.00 i 81.00, Bud. 93.00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartolć ku­
ponu 54.25, 5 serii 62.00, m. Warszawy 59.75 (sta* 
r r ) , m. Warszawy 1933 r. 57.50, drobna 58.00, m< 
Kie lc 1933 r. 47.00, ra. Łodzi 193S r. 51.50 

Małe obroty akcjami. 
Zebranie giełdy akcyjnej było bardzo mało oty i 

wionę, ogółem przedmiotem transakcyj kwalifikują, 
cych się do notowań by ły trzy gatunki papierów dy. 
widendowyrh. 

Bank Polski 102.00, Węgiel 19.50, Starachowi. 
ce 32.50 

G I E Ł D A ZBOŻOWA. 
Warszawa, 5. 5. — Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo . towarowej w Warszawie. 
Pszenica jednolita 31.00 — 31.50, żyto I atand. 

24.25 —• 24.50, maka pszenna gat. I 65.proeentowa 
44.00 — 44.50,. mąkt żytnia gat. I 70-proeentow* 
33.00 — 33.50, żytnia razowa 95-prOc. 27.25 — 28.00, 

Poznań, 5. 5. — Urzędowa ceduła giełdy show' 
żowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne! żyto 24.75 
Ceny orientacyjne: iyto 24.00 — 2455, pszenica 

29.00 — 29.25, maka żytnia gat. I 70-proc 32.50, 
żytnia razowa 95-proe. 28.00, mika pszenna gat. I 
65-proc. 42.50 

Dr med. 

E. W O Ł K O W Y S K I 
S p e c . c h o r . w e n e r y c z n y c h , s e k s u a l n y c h 

i m o c z o p ł c i o w y c h . 

Cegielniana 11, tel. 2 3 8 - 0 2 
t*riy|tna)eod gboa. 8—12, a d 4—9 w oladclala 

1 święta od godz. t — l . 

D r H E L L E R 
Spec. chorób wenerycznych, moczopłcio­

wych i skórnych. 
T R A U G U T T A 8. T e l . 179-89. 

przy jmu je od 8—11 i od 4 — 8 w iecz. 
W niedz. i święta 1 0 — 1 2 p.p. 

PIES t resowany bernardyn do sprzedania. 

Ł6dź z Cho jny , P ryncypa lna 52. 

Z M I E J S K I C H B I B L I O T E K I M U Z E Ó W . 

Miejska Biblioteka Publiczna (uL Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie prócz niedziel 
I twiat od g. 10 do 21, w aoboty od g. 10 de 19; 

Miejska Czytelnia Pism 1 Wypożyczalnia Ksią­
żek dla dorosłych (ul. Rokiclóaka 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, proca sobót, niedziel j 
świat, od g. 14 do 21) 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiemj, botani. 
czny, mineralogiczny I ochrony przyrody — otwar­
te dla publiczności we wtorki, czwartki I aoboty 
od g, 15 do 18, w niedziela od g. 10 do 14; 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul . Piotrkow­
ska 104). Dział etnograficzny I prehistoryczny otwai 
te dla publiczności w środy, piątki, aoboty 1 nie­
dziele w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Hialorii ] Sztuk! im. J. { K. 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1) . Działy: Sztuka 
19-go wieku i mi{daynarodowa sztuka modernisty, 
czna otwarte dla publiczności w środy, aoboty i nie­
dziele w godzinach od 10 do 15. 

T e l e f o n y 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnla 197-65 
Straż Pożarna teł. 8 . 

CO NAS PO PRACY ROZWESELI? 
Teatr Miejski — Adwokat 1 za55]ca. I 
Teatr Polski (Cegielniana 27) , Klub: 

kawa le rów . 
Casliło — Nicpoń. 
Corso — *zaiża lekkiej b»)gady 

Zakochana para . 
Europa. Droga do Rio. 

Grand-Kino — Płomienne serca. 
Jar — N a scenie: Łódź w kw ia tach , na 

ekranie: Czar wiedeńskiego walca. < 
Metro — Pani minister tańczy. i 
Mimoza. I. Cal iete, miasto miłości.' 

I I . M a ł y l o rd . 
Miraż — Mały narynarz 
Palące — Hkir.rl • armen 

Przedwiośnie. D l a c iebie, Ma r i o . 
Rialto: „ K u W o l n o ś c i " . 
Rakieta — W i e d e ń szaleje. 
Stylowy. Dz iec i szczęścia. 

T o n — P?pa <iy żen i . 
Zachęta: 2 ) „ D w a dn i w r a j u " ; 2 ) „Ada 
to nie w y p a d a " . 

Niezawodny, skuteczny i prosty 
jest k r e m ORO - M E T A M O R P H O S E przec iw 
piegom pryszczom, opaleniźnie i td . Do naby­
cia w f i rmie Hugo Guet te l P i o t r k o w s k a 145., 
Nap ió rkowsk iego 65, Rzgowska 67. 

W Y S T A W Y . 
Wystawa si ln ików 1 elektrotechniki w gmaenu 

Miejskiego Muzeum Przyrodniczego, w parku Sien­
kiewicza, otwarta w dn i powszednie od g- 10 do 14 
i od 16 do 20, w niedziela i Swifta od g. 10 rano 
do 20 wices. 
Wystawa obrazów Aha Cntaajcra pray uL P ion* 

kowskiej 106 

Jutro zjemy na obiad 
Krupnik, pieczeń wo łowa i buraczkami, 

kompot z rabarbaru. 

T E A T R MIEJSKI . 

Dziś w środę o godz. 8.30 wiecz. oraz w czwartek 
O godz. 4-ej popoł. pełna dynamik i i dramatycznych 
spięć sensacja Speyera „Adwokat i zabójca" z Ta ­
deuszem Białoszczyńskim, Ankwiez . Szyjkow»k« 1 
Kal inowskim w rolach głównych. Ceny zniżone. 

W czwartek i w piętek o godz. 8.30 oklaskiwana 
gorąco przy podniesionej kur tynie przebojowa ko­
media Niewiarowirza „Gdzie diabeł nie może". Ce 
ny również zniżone. 

Wkrótce występ dodatkowy mistrza Ludwika 
Solskiego w „Skąpcu" — oraz rewelacyjny balet 
Parnella w zupełnie nowym programie 

J U T R O . 
W s c h ó d słońca 4.10. 
Zachód słońca 19.14. 
Długość dnia 15.04. 
P rzyby ło dn ia 7.05. 
Tydz ień 19-



Str. 6 , , E C H 0 , v Nr. 1? 

Jak uniknąć popłochu? 

Panika wśród żołnierzy 
C I E K A W E Z A G A D N I E N I E P S Y C H O L O G I C Z N E * 

Powrót Muzułmanów almynskkh z Mekki. 

Niemieck ie czasopismo „So ldaten t u m " 
poświęca numer zagadnieniom psycholo­
gii w o j s k o w e j , wychowan ia wo jskowego , 
oraz doboru p r z y w ó d c ó w . Wszczęto dy ­
skusję na temat pop łochu ( p a n i k i ) , po ­
przedzając j ą , zw ięz łym zagajeniem, k t ó ­
re tu streszczamy. Jednym z celów w y c h o ­
wan ia wo j skowego , opartego na psycho­
logii, jest zwiększenie odporności narodu 
p rzec iwko pop łochom. 

Zadanie polega na t ym, aby z wiedzy 
psycho log iczne j o istocie popłochu w y ­
snuć następujące nauk i : 

a) w jaki sposób psychologia mog ła ­
by skutecznie wp łynąć na wychowan ie 
w o j s k o w e , 

b ) jak ie ostre środk i mog ł yby zapobiec 
w y b u c h o w i pop łochów, 

c) jak ie środki umoż l iw ia ją celowe kie 
rbwan ie masami ob ję tymi już popłochem. 

Trzeba przyznać, że i psychologia nie 
zna dotychczas w tym zakresie zadowa l -
niającej me todyk i , dającej się praktycznie 
zastosować. Nie należy jednak się zrażać, 
Jecz przystąpić do tych badań ! 

W psycho log i i ogólne j popłoch b y w a 
zaliczany do grupy zakażeń psych icznych. 
Istnieją normalne i chorob l iwe zakażenia 
psychiczne. 

Do normalnych autor zalicza następują 
ce stany g rupowe, jeżel i stany te nie p o ­
L E G A J Ą na przeświadczeniach i n d y w i d u a l ­
N Y C H 1 : 

1) Zapał g rupy , w y w o ł a n y osobowo i 
bezpośrednio, 

2) przygnębienie grupy, wywo łane o-
aobowo i bezpośrednio, oraz jego następ­
s t w a : rozczarowanie g rupy , je j smutek i 
nieufność, 

3 ) n ienawiść g rupy ( l y n c h ) , 
4 ) wydawan ie modnych sądów, jeżel i 

podm io towo są one p rawdz iwe , czy l i j e ­
śli istnieje pewność podmio towa co do 
jch p rawdz iwośc i . 

5 ) epidemiczna obawa p r red chorobą 
i nędzą powszechną, 

6 ) przesąd przeniesiony wsku tek s to­
sunków panu jących w grup ie , 

7 ) pop łoch . 
Sugestie jedynie wówczas tu należą, 

kiedy jednostka, od które j one wychodzą, 
n ie ma przewagi nad par tnerami i ulega 
temu samemu s tanowi CO oni. 

D o chorob l iwych , zakażeń psych icznych 
Hależą: 

1) obłąkanie udzielone, 
2) ob łęd zb io rowy ( re l i g i j ny , prześla­

d o w c z y ) . 
Chorob l iwe zakażenia psychiczne za­

chodzą również między poszczególnymi o-
aobami . 

Zakażeniom psych icznym sprzy ja ją na­
stępujące czynn ik i potencjonalne: 

a) pok rew ieńs two , 
b ) podob ieńs two psychiczne, 
c ) skłonność do integracj i psychicznej , 
d ) n iedorozwój psychiczny. 
Istnieją również aktualne czynn ik i , 

sprzyja jące zakażeniom psych icznym ,jak 
n p . : 

a) ściśnienie pola świadomośc i ( k o n ­
centracja na określone n iebezpieczeństwo) , 

b) odosobnione, ścisłe współżyc ie z 
osobą udzielającą sugest i i (psychoza w i ę ­
z ienna) , 

c ) n iepogoda. 
Strach paniczny może opanować r ó w ­

nież jednostkę odosobnioną, o popłochu 
jednak m ó w i m y wówczas ,kiedy strach pa 
niczny udziela się większej grupie ludz i , 
k tóra bądź ulega o tumanien iu , bądź też 
biernej , bezładnej ucieczce w popłochu z 
miejsca panicznego. 

Wspomniane okol iczności sprzyja jące 
pows tawan iu popłochu muszą być wy łą -
czone wszędzie tam, gdzie chodzi o zapo-
bieganie pop łochom. 

Stosowaniu ś rodków zaradczych prze­
c iws tawia ją się przy t ym różne wzg lędy . 
Nie P O D O B N A P R Z E C I E Ż R O Z B I J A Ć G R U P , S K Ł A ­

dających się z k rewnych lub przy jac ió ł , 
Obrona przec iw lo tn icza domaga się np. 
zmasowani** . ludz i , co jest okol icznością 
sprzyjającą w y b u c h o w i pop łochu. 

Na ogół nie należy się obawiać, że po 
p łochy będą wybucha ł y w schronach prze 
c iwgazowych . Na jbardz ie j zagrożony po ­
płochem jest raczej dostęp do n ich. 

Do wyzwo len ia psychik i od pop łochu, 
k tó ry już wybuch ł , p rowadz i wo la i duch 
jednostk i oraz odwrócenie uwag i wszy ­
stk ich cz łonków g rupy zapomocą wrażeń 
zb io rowych . 

Jak gospodarzyć będą prawnuczki . 
Organizacja pań domu w Hadze urzą­

dzi ła w salach , ,V ic to r ia " wys tawę pod ha 
słem „kuchn ia za sto l a t " . 

W y s t a w a bardzo oryg ina ln ie przemyśla 
na w p r o w a d z a publ iczność w rok 2037. 
Liczne panienki obsługujące stoiska, ubra­
ne w jasne nieplamiące sukienki , ob ja ­
śniają urządzenia kuchen. Zn ikną z nich 
wszelk ie piece palone węg lem, ogromne 
szafy i wieczny nieporządek, jak i tak czę­
sto spotkać można w kuchniach mntej za­
możnych w a r s t w . 

Miejsce p ieców zajmą specjalne apara­
ty, opalane energią elektryczną. Ma łe garn 
k i będą zawierać surowe preparaty, w k tó ­
rych go tować się będzie ob iad. Z łożony z 5 
dań obiad z ła twością przygotować będzie 
można w c iągu 10—15 minut . E lekt ryczna 
maszyna usunie na zawsze k ł o p o t y związa 
ne ze skrobaniem kar to f l i , usuwaniem k o ­
ści przysposobieniem w a r z y w i drob iu do 
garnka. W składach ko lon ia lnych naby­
wać będą panie d o m u już go towe ekst rakty 
w formie kostek. T r u d y , jak ie są połączone 
z talerzami i zastawą znikną raz na zawsze 
gdyż panie domu będą używa ły maleńkich 
pó łm isków, w ide lcy , noży i łyżek. W i ę ­
kszość talerzy będzie przeznaczona na j e ­
dnorazowy użytek, to znaczy będzie w y k o 
nana z pap ie ru . 

Zmechanizowanie, standaryzowanie \ v-> 
ła twien ic wszelk ich czynności spowodować 
może wprawdz ie redukcję służby domowej 
lecz zarazem ogran iczy czynności pani do ­
mu. 

D latego też pani domu będzie się m o ­
gła wyręczyć s w y m małżonkiem w przy ­
go towan iu l icznych po t raw. Łącznie z w y ­
stawą zademonstrowano model o lb rzymich 
zak ładów spożywczych. Będzie to w ł a ś c i ­
w ie centrala przerabiająca masy a r t yku łów 
na drobne kosteczk i . Zwiedza jący uczeni 
holenderscy zarzucają twórcy tego modelu 
zbytnią swobodę w uplastycznienia! p roce­
su przetwórczego p ł o d ó w ro lnych, p rzera­
b ianych drogą mechaniczną na. eks t rak t f 
jadalne. 

M i m o tych zastrzeżeń, jak ie wzbudz i ła 
daleko sięgająca fantazja organizatorek w y 
s tawy, t ł umy publ iczności od rana do w i e ­
czora zapełniają sale „ V i c t o r i a " . Każda z 
pań pragnie zobaczyć kuchnię, w które j 
będą gospodarzyć p rawnuk i . . . 

Owacyjne powitanie na dworcu kolejowym w Addis Abebie przez współwyznawców 
grupy Muzułmanów abisyńskich, powracających specjalnym pociągiem z pielgrzymki 

do Mekk i . 

25-letni mężczyzna w Ameryce 

wart jest 32 tysiące dolarów 
Wartość żywego mater ia łu ludzkiego 

Największy człowiek świata. 

Najwyższym człowiekiem świata jest nie­
wątpliwie zamieszkały w Budapeszcie W ę 
gier, znany jako „Długi T o n i " o wysoko­
ści 2 mtr. 42 cm., którego przedstawia 

nasze zdjęcie. 

Wsze lka działalność w zakresie zd ro ­
w i a publ icznego ma na celu zapobieganie 
pows tawan iu i szerzeniu się chorób w spo­
łeczeństwie i przedłużenie życia cz łowieka 
— członka społeczeństwa. Ocena w k ł a d ó w 
inwes towanych w sprawy związane ze 
zdrowiem pub l i cznym, mierzona zyskami , 
wyn i ka jącym i z obniżenia chorobowośc i i 
umieralności — pogłęb ia przeświadczenie 
0 konieczności łożenia na te cele znacznych 
ś rodków, zaniedbania bow iem w tym 
względzie obciążają w w y n i k u ostatecznym 
społeczeństwo. 

Pozy tywna war tość społeczna zd row ia 
1 'życia ludzkiego została n ie jednokrotn ie 
ob l iczona. O to np. L. Dub l i n z T o w . Ubezp. 
Met ropo l i t an w New Yo rku obl icza, że śre­
dnia war tość amerykańsk iego nowonaro ­
dzonego chłopca wynos i 9.300 do la rów, 
dz iewczynka 4 .000 do la rów, mężczyzny 
25- Ic tn icgo 32.000 do la rów. Obl iczenia te, 
oparte z jednej strony na kosztach wycho­
wan ia dziecka i w y d a t k ó w konsumcy jnych , 
a z drug ie j s t rony na war tośc i w y t w o r z o ­
nych w przyszłości dóbr i oczek iwanych 
zarobków, — muszą być rozpat rywane w 
świet le rzeczywistośc i gospodarczej w d a ­
nym okres ie ; w przy toczonym zestawieniu 
uderza nas może wysokość cyfr , lecz o b l i ­
czenie by ło dokonane w okresie na jw ięk ­
szej .p rosper i t y " i zresztą chodzi nie tyle 
o same cy f ry , i le o zasadę, k tóra d la każde 
go k ra ju i każdych w a r u n k ó w k o n j u n k t u -
rałnycjjr znajdzie inną wyk ładn ię . 

Profesor N icho lson z Londynu , wespół 
ze wspomn ianym L. Dub l i nem, określają 
war tość żywego mater ia łu ludzkiego na su ­
mę przewyższającą p ięc iokrotn ie zasoby 

mater ia lne danego k ra ju , czy l i że war tość 
gospodarczą cz łow ieka można wyraz ić P I C 
c iokrotną sumą bogac twa narodowego, 
przypadającą na jednego mieszkańca 
k ra ju . 

Czyż w świet le tych cyf r stan zd row ia 
ludności , a więc ak tywność je j i w s p ó ł p r a ­
ca w procesie p rodukcy jnym kra ju — nie 
s tanowi zagadnienia p ierwszorzędnej w a ­
g i? Czyż nic wa r to jemu poświęcić w y s i ł ­
k ó w ? Czy straty społeczne, wyn ika jące z 
przerw w pracy i wyraża jące się w ie lu m i ­
l i o n o w y m i sumami , nic s tanowią sp rawy , 
godnej zastanowien ia? 

PODSŁUCHANE 
B E Z P I E C Z N E MIEJSCE. 

W rzece na Cel jonie chciał się w y k ą ­
pać marynarz . Z w r ó c i ł się przeto do t u ­
bylca .prosząc gó o wskazanie bezpieczne­
go miejsca, gdzie nie by łoby k rokody l i . 
Pluskając się w wodz ie , marynarz zapy­
tał, d laczego krokody le unikają właśnie te 
go mie jsca? 

. — Bo obawia ją się rek inów — o d p o ­
wiedzia ł zapytany. 

D O S Ł O W N I E . 

— Co zapłaci łaś za kapelusz w iosenny 
trzydzieści z ło tych? Ależ to po prostu 
grzech! | . . ,. 

— Nie mar tw się mężusiu, już ja ten 
grzech wezmę na swoją g łowę . 

ADAM CZEKALSKI 

W 
-ZA 

SZCZUCIEM 

, — Ot , i sku tek ! M u s i się pan w y g r z a ć dobrze p o d 
p ierzyną i wyspać . N ie możesz pan tak, j ak teraz, w r a ­
cać do domu. Cóżby żona powiedz ia ła ! No , rozbierać 
się i do łóżka. Ja tymczasem zwarzę mleka. 

I nie zważając na M a r k o w e protesty , M a r y n a roze­
brała go i przemocą wsadz i ła pod pierzynę, a sarna, roz­
pa l iwszy og ień, wz ię ła skopek i poszła wydoić krowę. 
Boruta leżał spokojn ie , czując, jak mi łe ciepło T O Z C I I O -

dzi się po ca łym jego ciele. W o d z i ł wz rok iem po izbie 
i p rzyg ląda ł się l i cznym obrazom św ię tych , rozwieszo­
nym na ścianach. W jednym rogu . izby w is ia ła na ścia­
nie fotograf ia męża M a r y n y w mundurze Wojskowym. 
Pajęczyna pow lok ła ją już gęstą siecią.' W idoczn ie nie 
dbano o nią zupełnie; Wodząc tak wz rok iem po o b r a ­
zach, Marek l iczy ł je z jednego rogu do drug iego, aż 
zmorzony snem — zasnął. Obudz i ło go potrząsanie za 
ramię. 

— Marku . . . panie M a r k u , m leko gotowe. . . trzeba je 

wyp i ć , koniecznie — mówi ła Maryna , podając mu gar­

nuszek z paru jącym mlek iem. 

Boruta w y p i ł je ma łymi ł ykami i doznał p rzy jemne­

go uczucia ciepła wewnąt rz . Następnie zasnął p rawie 

w tej samej c h w i l i , gdy ty lko g łowę p rzy łoży ł do p o ­

duszki . 
Ma ryna tymczasem wyb ieg ła z domu, przynios ła ko­

szyk z z iemniakami , ugo towa ła sobie śniadanie i w z i ą ­
wszy sierp, poszła znowu na pole, gdzie żyto już prosiło 
się by je żąć. Pracowała tam do po łudn ia , a myśli jej 

. nieustannie by ł y w chacie, .gdzie był Marek . P r z y p o m i ­
na ł y ' j e j . s i ę te dawne dn i , k iedy razem chodzi l i do szko­
ł y do Okopu . Siedziel i nawet przez dwa lata w jednej 
ł awce, ttfz p rzy sobie, i lub i l i się bardzo. Marek b i ja ł ją 

czasem, ale to w niczym nie naruszało doskonałej har ­
moni i ich p rzy jaźn i . N a w e t w ięce j , d latego, że M a r e k 
nie szczędził j e j razów, j e j mi łość d la niego przeradzała 
się w uwie lb ien ie dla jego s i ły . Żaden jego rówieśn ik 
nie do równa ł mu n igdy i n igdy go nie pokonał . B y l i 
wprawdz ie s i ln ie js i od niego, ale nie by ło sprytniejszego 
i zwienniejszego w bó jce . B y ł a mu też w ie rna , j ak p ies, 
I ro i ła sobie w tedy , że gdy oboje dorosną, pob iorą się. 
Ona ni iała sześć morgów ziemi po matce, on mia ł r ó w ­
nież dostać kawa ł z iemi . Po łączy l i by to by l i w jedno 
i ży l i wygodn ie . A le stary Boru ta nie chciał na jmłodsze­
m u synow i dawać z iemi , b y ora ł on ją tak samo, jak on 
i jego dz iad, ale umyśl i ł wykszta łc ić syna i zrobić go p a ­
nem. O t w a r t o właśn ie za okupac j i . austr iackie j g i m n a ­
zjum i Marek poszedł do szkół. M a r y n a została na w s i , 
ale n igdy nie przestała marzyć o n im . O d y przy jeżdżał 
na święta i na ^wakacje do domu , w i d y w a l i się Często, a 
ona pat rzy ła w niego jak w obraz i czuła się najszczę­
śl iwszą na świec ie , g d y czasem, k iedy siedziel i gdzieś 
wieczorem w sadzie, Marek zaczął j e j -opowiadać o dzi­
wach i cudownośc iach, jak ie bywa ją na świecie, a o k t ó ­
rych tyle się naczytał . Czasami t y l ko odczuwała, j akby 
Marek oddala ł się od n ie j , j akby j e j się s tawał dalek i 
i obcy. A przecież tak nie by ło , bo kochała go więcej niż 
własną duszę, i więcej niż matkę, o jca i cały świat . D la 
M a r y n y świa tem b y ł Marek . 

Kiedy oboje mie l i już po lat p iętnaście, Marek przy- ' 
jechał na święta Wie lkanocne , k tóre w tym roku w y p a ­
da ły , w kw ie tn i u . Cały świat się rozzieleni ł i rozpachniał . 
W d rug i dzień św ią t M a r e k przyszedł do nich i zabrał 
ją do lasu. Dużo ludzi ze ws i szło w t e d y na ma jówkę , 
ale n ik t zapewnie nie by ł tak szczęśl iwy,, jak ona. O to 
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szła z Mankiem, z tym mąd rym i uczonym M a r k i e m , 
k tó ry tyle p ięknych i cudownych rzeczy znał. A jak i on 
by ł s i lny ! A jak i p iękny ! D la takiego i duszy nie żal p o ­
święcić — myśla ła. 

W lesie by ło naprawdę cudownie . śp i ew ptaszą ł 
s twa iza ł z tego zakątka ziemskiego raj p r a w d z i w y . A le 
M a r y n a nawet tego nie zauważy ła , Gdyby tu nie B Y Ł O 

Marka , nie by łoby wca le tak p ięknie. 
— Chc ia łbym mieszkać w tak im lesie — odezwał 

się w pewnej c h w i l i Marek . — T u sobie, w tym zaga jn i ­
ku postawić ładny domek, ot tu , w samym środku tych 
b ia łych brzóz. Rano budz i ł yby nas ze snu p tak i , w i e ­
czorem do snu kołysał las. 

„ N a s " ? A więc on i o niej myś l i — pomyśla ła w t e d y . 
— T a k , i j a chc ia łabym tak mieszkać — p r z y w t ó -

rzy ła . 
— Może się to stanie — rzekł znowu. — Ja tak so­

bie właśnie marzę, takie życie we dwo je , zdała od ludz i . 
I chc ia łbym, żeby do nas n ik t nie przychodz i ł n igdy . Po 
co nam ludz ie ! Prawda M a r y ś ? 

— Prawda, M a r k u . 
- — Bez nich by l i byśmy o wie le szczęśl iwsi . 

— Prawda, M a r k u . 
— A l e na to wszystko trzeba pieniędzy, a my ich nie 

mamy, ani ja , ani ty . Mus imy je zarobić. 
— T a k , mus imy je zarobić, M a i k u . 
— . A kochałabyś mnie, Maryś? — spytał nagle. 
Maryna oblała się szkar łatem, potem zbladła i zno­

w u zaczerwieni ła się bardzo. Całe je j c iało przeniknął 
n iepojęty żar. Czy ona kochałaby go? T o się w ie , i j e ­
szcze jak bardzoby go kochała. Już teraz kocha go taki 
że sama wypowiedz ieć tego nie po t ra f i . 
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